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BIELSK 


Eksplozja materjałów wybuchowych powyrzucała ludzi z łóżek 


BIELSKO, 31. 5. W nocy z piątku 
aa sobotę o g. 1.80 wybuchł groźny po 
żur w magazynie dworca osobowego w 
bielsku przy warsztacie oddziału dro 
kewego; w którym znajdowały się ma 
terjały wybuchowe. 

Materjały te wybwały z taką siłą, 
że we wszystkich domach na przestrze 
ni połowy ulicy 3-go Maja wyleciały 
szyby z okien. 

Strach paniczny padł na ludncść, 
która nie wiedząc co się stało, na od- 
głos kilkakrotnie powtarzających się 
eksplozyj zerwała się na nogi. 

Wybuchły butle z tlenem, o sile 
«506 atmosfer, znajdujące się w maga- 
zynie podręcznym przy warsztacie od 
działu drogowego w. najbliższem - są- 
siedztwie stacji kolejowej, znajdują- 
tej się w centrum miasta. 

Siła eksplozji była tak wielka, że na 
odcinku ul. 3-g0 Maja od n-ru 24 do 34 
aż po ul, Piastowską napór powietrza 
powyrywał wszystkie okna, a w nie- 
których mieszkaniach powyrzucał lu- 
Sai z łóżek. 

W całym szeregu sklepów zostały 


Dla sportu nad morze 
iw góry materjały na u- 
brania i galanterję dla Pa- 


firma 


„EDWARD 


Sosnowiec, uł. 3 Maja 7, 
telefon 14-05. 


WRO | 
"Bójka na sterim Sosnowcu 


Na jednej z ulic na Starym Sosnow 
cu wynikła wczoraj krwawa bójka po- 
między Zygmuntem Pasternakiem a 
Bolesławem Gołdą. 7 

W czasie bójki Gołda nożem zadał 
Pasternakowi kilka poważnych 
nchnięć. 

W stanie bardzo ciężkim przewiezn: 
no Pasternaka do szpitala na Pekinie. 

Jak ustalono powodem bójki były 
nieporozumienie osobiste. 


e. _— 
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Seim zwołany na 4 Czerw(a t). 


WARSZAWA, 81. 5. Pan Prezy- 
dent R. P. zarządzeniem z dnia 30 bm. 
otworzył z dniem 30 bm. nadzwyczaj- 
ną sesję Senatu i Sejmu. 

Zarządzenie Pana  Prezydentą o 
otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu. 

traktuje m. in. o szeregu ratyfika: 
cyj układów handlowych, o upoważnie 
niu Prezydenta R. P. do wydawania 
dekretów o paszportach, o zmianie 
ruzporządzenia Prezydenta RP. zd. 
JG lutego 1928 r. o prawie budowlanem 
i zabudowaniu osiedli, o monopolu lv- 
teryjnym, o trybunale stanu, o zmianie 
astawy z dnia 22 czerwca 1925 r., o wy 
ścigach konnych, o zalesieniu niektó 
rych nieużytków, w sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta RP. z 
dnia 28 października 1983, o przejmo 
waniu na własność państwa. 


doszczętnie zniszczone grube szyby wy 
stawowe i to nietylko zewnętrzne, ale 
i wewnętrzne. 

Kolosy 4-piętrowych kamienie w 
Bielsku a nawet w Białej w dużem pro 


Ku uwadze Czyteiników. 


mieniu zatrzęsły się w posadach. Rów 
nocześnie z detonacją ukazała się na 
niebie olbrzymia łuna. 

Jak się okazało, przyczyna wybu- 
chu był pożar, który powstał w podre- 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy na str. 6-ej obszerne streSzczenie 
drukowanej u nas emocjonującej powieści p. t. „Droga na Szafot*, która 
da pełny obraz dotychczasowej akcji i umożliwi naszym nowym abonentom 
<ledzenie dalszego toku tej ciekawej powieści w codziennych odcinkach. 


2» 


EXPRES ZAGŁĘBIA“ wychodzi 7 razy w tygodniu, dokładnie i szyb- 


ko infermując o codziennych wydarzeniach w kraju i zagranicą, ze specjal- 
nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłęhia D4- 


* browskiego i województwa kieleckiego. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ daje niezawodny skutek reklamowy, gdyż jest 
największym na terenie województwa kieleckiego organem ogłoszeniowym. 
„EXPRES ZAGŁĘBIA posiada szeroko rozgałęzioną sieć agentur i 


6 własnych oddziałów. 


„KXPRES ZAGŁĘBIA kosziuje tylko 4. 2 miesięcznie z odnoszeniem 


do domu. e 


Targi K 
KATOWICE, 31. 5. Wczoraj o g. 
J7-tej na terenach wystawowych przy 
Parku Kościuszki odbyła się uroczy- 
stość otwarcia VIII Targów Katowr- 
kich, zreganizowanych przez Śląskie 
Towarzystwo Wystaw i Propagandy 
Gospodarczej. Na inaugurację przyby- 
li przedstawiciele władz z wojewodą 
dr. Grażyńskim na czele, reprezen- 
tanci sfer gospodarczych, przemysło: 
wych, kupiectwa, samorządu itd. Uro 
czystość zagaił prezydent miasta dr. 
Xocur podkreślając znaczenie Targów 
Mówca podniósł, że Targi są świa- 
Era 


PODZIĘKOWANIE 


atowickie otwarte 


dectwem rozwoju rodzimej produkcji 
a pozatem stanowią pomest między 
producentem a konsumentem. 
Następnie p. wojewoda dr Grażyń 
ski dokonał otwarcia Targów przecina 
jąc symboliczną wstęgę w głównej ha 
li wystawowej. Po otwarciu Targów 
goście zwiedzali wystawę, która przed 
stawia się w roku bieżącym bardzo 
dodatnio tak pod względem ilości 


stoisk, których jest okło 300, jak i ja- 
kości eksponatów ze wszystkich niemal 
gałęzi wytwórczości. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu na wieczny 
spoczynek drogich nam zwłok ukochareq0 naszego syna w d. 26 maja 1936 r. 


ś.p. Mieczysiawa Nowaka: 
KANONIERA II BATERJI 23 P. A. L. w BĘDZINIE 
a w szczególności WPP. Oficerom z 23 P. A. L. w Będzinie: Płk. W. Szwedo- 
wi, Mjr. Talarczykowi, por. J. Gorączko, por. P. Kozakiemu, por. Kostrzycy, 
por. Tonikowi, por. Gilowi, delegacjom WPP. Podoficerów i Kanonierów, Or- 
kiestrze na czele z WP. Kapelmistrzem Ogniomistrzem Rotterem oraz ro- 
dzinie, przyjaciołom i znajomym za okazanie nam swojego współczucia, skła- 


damy na tem miejscu staropolskie „Bóg zapłać“ 


CERZE AENEASE EE CE SCZRWAEOZTZEGORE 


"RODZICE. 
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_ "Pierwszy dzień uroczystości 
25-lecia harcerstwa w Zagłębiu 


Uroczystości obchodu 25-lecia har- 
cerstwa Zagłębia Dąbrowskiego, które 
odbywać się będą w ciągu trzech dni w 
Dąbrowie rozpoczęły się wczoraj uro 
czystą mszą żałobną odprawioną za du 
sze poległych i zmarłych harcerzy. 
Mszę żałobną odprawił ks. pref. Fli-- 
sowski. 

Wieczorem o godz. 7-ej na stadjo- 
nie miejskim przy ul. Konopniekiej 
zgromadziły się liczne zastępy harce- 
rzy począwszy od starych wiarusów a 
skończywszy na zuchach. Tu przy roz 
palonym ognisku odbył się uroczysty 
apel poległych za Polskę harcerzy. 

< Paczem po odśpiewaniy pięśni har 


cerskich, gawędę na temat „Harcerze 
Zagłębia w bojach“ wygłosił nacz -- 
K. Nawrocki. 

Następnie po odśpiewaniu modli- 
iwy wszyscy harcerze udali się na spo 
ezynek do domu- względnie do specjal 
wie przyszykowanych kwater. 

Wczoraj przyjechał do Dąbrowy, 
celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach harcerskich. twórca skautingu 
w Zagłębiu Dąbrowskiem p. K. Kierz 
kowski. 

Dziś zapowiedzieli swój przyjazd 
wojewoda kielecki dr. Dziadosz i woje 
woda Śląski dr. Grażyński. 


cznym magazynie, na który przerzucił 
się od warsztatów stolarskich oddziału 
drogowego? znajdujących się obok ma 
gazynu. 

Jak dotąd py pożaru nie u- 
stalono. Prawdopodobnie powstał on 
cd niedopałka papierosa, porzuconego 
przez pracujących w warsztacie stola- 
rzy. 

Ogień przerzucił się z niezwykłą 
szybkością na magazyn, w którym znaj 
dowały się butle z tlenem i butle te 
poczęły wybuchać. Równocześnie po- 
częły się rozlegać eksplozje t. zw. spło 
uek, czyli petard kolejowych, które 
przypominały strzelaninę z karabinu 
riaszynowego . pry, 
KEES”: 

Lekarz - Dentysta 


MARJA 


[either Lyona wa 


przyjmuje : 
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 5 


róg ul. Targowej m. 6 Tel. 5-97. 
ERENNERT 


Biuro zədań specjalnych 


WARSZAWA, 31. 5. PAT. Jak sę 
dowiadujemy, w biurach Prezydjam 
Rady Ministrów nastąpiła reorganiza 
«ja. Utworzono biuro zadań specjal- 
nych, którego dyrektorem został mjr. 
M. B. Lepecki, dotychczasowy dyre- 
tior Biura personalnego Prezesa Ra 
dy Ministrów. Na stanowisko dutych- 
czasowego dyrektora Piura Personal- 
jego Prezesa Rady Ministrów został 
powołany p. Brzozowski, dotychczaso- 
wy szef sekretarjatu ministra spraw 
wewnętrznych. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych | skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Korektura w toku awansu 
burmistrza Dorobczyńskiego 


Onegdaj donieśliśmy, że dotychczą 
sowy burmistrz Czeladzi major Dorob 
czyński został przez radę miejską w 
Kielcach wybrany na stanowisko wice 
prezydenta Kiele. 

Obecnie dowiadujemy się, że w łe 
nie kieleckiej rady miejskiej powstała 
nowa koncepcja, a mianowicie, aby, 
prezydentem został mjr. Dorobczyński. 
Sprawa objęcia stanowiska prezydenta 
m. Kielo przez mjr. Dorokczyńskiego 
ma podobno być załatwiona jeszcze W 
czerwcu rb., bowiem dotychczasowy, 
prezydent Kiele p. Artwiński z tytułu 
podeszłego wieku przejdzie na emery, 
turę. : 

Na mające być znów opróżnione sta 
powisko wiceprezydenta, kielecka ra 
da miejska szuka kandydata. 
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Skandal budowlany -Chełm nr. 


na terenie Rogoźnika w Zagłębiu 


Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia* 


Rogożnik leży w dolinie i ze wszy- 


,stkich stron otoczony jest wieńcem 
"pagórków. Niewielkie domki, pokryte 
¿papą i dachówką rozrzucone są wzdłuż 
< wijących się serpentynami ulic. Wiosc8 


uroku dodają posadzone przy domacn 


kępy drzew lub jary, na dnie których 


sączy się zimna, źródłana woda. Na 
uboczu wioski widać cegielnię, nie- 
czynną od chwili wybudowania i uru- 
chomienia przez to towarzystwo €e- 
mentowni w sąsiednich Wojkowicach 
Komornych. 

Na ulicach spokój i cisza. 

W zetknięciu się z mieszkańcami 
wioski przybysz niebawem dowiaduje 
się dlaczego Rogoźnik, liczący około 
2 tys. mieszkańców tkwi w, bezruchu. 
LUDNOŚĆ PRZYTŁACZA BEZRO- 

BOCIE I BIEDA. 
Mieszka tu zaledwie 7 sześciomorgo- 
wych właścicieli rolnych, około 300 
rolników, którzy posiadają po zagonie 
pola, 

a resztą — to bezrobotni. 
Dawniej cała wieś pracowała w Gór- 
nośląskich kopalniach, lecz z chwilą, 
gdy przyszły redukcje w każdym de- 
mu znalazło się po dwóch i trzech 
bezrobotnych. 

Rzeczywistem odbiciem bezrebocia 


ojest fakt, że nawet sołtys nie pracuje. 
odyjemy,tu chłodem i głodem, żalą: się 
„mieszkańcy Rogożnika. Gmina zatrud- 


nia największą już biedę przy napra- 
wie dróg, 
a reszta idzie na biedaszyby i do 
służby. 

Łatwiej radzą sobie ci, którzy posia- 
dają groszowe oszezędności, bo chwy- 
tają się handlu drobiem. Roli tej po- 
dejmują się*kobiety. Skupują po wszy, 
stkich wioskach drób i sprzedają go 
z niewielkim zarobkiera w miastach 
zagłebiowskich lub na G. Śląsku. 

Ale to nie jest najważniejsze w ży- 
ciu Rogożnika. 

OSOBLIWOŚCIĄ WSI 
jest kolonja domków robotniczych na 
Krzyżówee. 

Jest to jeszcze jeden dowód, jak 
nierozsądnie i niecolowo  gospodaro- 
wało się groszem publicznym. 

W okresie największego zbyta wę- 
gla na rynkach zamorskich a temsa- 
mem dużego ożywienia w przemyśle 
węglowym dał się odczuć brak miesz- 
kań, szczególnie robotnikom. Dlatego 
Zakład nbezpieczeń pracowników umv 
słowych w Chorzowie, po porozumie- 
niu się z powiatowym związkiem ko: 
munalnym pow. będzińskiego, z War 


szawskiem tow. kopalń węgla i zakła- 
dów hutniczych oraz tow. „Saturn“ po 
stanowił przeprowadzić akcję budowy, 
domków robotniczych w Rogożniku o- 
raz w Kazimierzu. 

ZUPU. przekazał na mocy umowy 
notarjalnej przeprowadzenie całej 
akcji budowlanej zgodnie z administra 
cją i konserwacją domów pow. związ 
kowi komunalnemu w Będzinie przy- 
czem związek komunalny uprawniony, 
został do zawierania w imieniu ZUPU 
na własne ryzyko wszelkiego rodzaju 
umów, a w szczegółności przyrzeczenia 
sprzedaży nabywcom robotnikom oraz 
wynajmu tych domków. 

W 1931 roku stanęło na terenach 
tow. „Saturn“ w Rogożniku w pobliżu 
Wojkowice i Życheie 25 _ jednopiętro- 
wych domków, po 4 mieszkanka dwu- 
izbowe w każdem, które oddano robot 
nikom na własność za sumę 32 tys. zł. 
każdy, przyczem należność miała być 
rołmeana ratami. 


Krem I mydło 


Robotniey kop. „Jowisz“, pragnące 

sobie zabezpieczyć dach nad dwg 

brali ETSE SE po pół domu, 

NIE ZWAŻAJĄC NA ZBYT WYGÓ 
ROWANE WARUNKI PŁACY. 

Miesięcznie potrącano im z zarob- 
ków po 65 zł. 

Godziliśmy się — informuje mnie 
jeden z mieszkańców Krzyżówki na 
tak wysokie raty, bo przyrzekano nam, 
że będziemy pracować normalnie i 
nikt z nas nie będzie zredukowany. 

Kiedyśmy pospłacali po tysiącu zle 
tych sytuacja materjalna tak się u 
nas pogorszyła, że zmuszeni byliśmy 
zerwać umowę, 

Przedewszystkiem kon. „Jowisz“ 
nie dotrzymała przyrzeczenia, że będzie 
my w stanie wyrabiać wszystkie dni 
w tygodniu, a w dodatku obniżyła się 
wartość domów mieszkalnych. 

Któż to będzie płacił za dom 32 tys. 
zł, który można kupić gdzieindziej za 
4 lub 5 tys. zł. 


WORECZEK a a at E aa A 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, piam, 
— — stosując —— 


„LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. WOŁOWE 


VITERI IERE E E 


O zwrocie potrąconych nam pi 
ja 4 nie było MOWY, jedynie pak; 
sobie je odmieszk. 

Panie szanowny, brali ile chcieli za 
komorne: po 30, 23, 20 i 17 zł. byle jak 
najszybciej odmieszkać wpłacone raty, 


DZIŚ, NA 100 MIESZKAŃ, 19 JEST 
ZAJĘTYCH, A RESZTA STOI PU- 
STKĄ. 

50 mieszkań wogóle nie było dotąd 
wcale zamieszkałych, stoją próżne od 
nowa przez kilka lat. 

Czy to nie jest zamrożeniem setek 
tysięcy złotych, które społeczeństwo 
wpłaciło w dobrej wierze, że będą zu- 
żyte na potrzeby realne? 

Jest to kwestja tem smutniejsza, że 
nikt dotychczas nie zajął się rewizją 
panujących tu stosunków, 

Nie  pomyślano np. o sprzedania 
tych domków po cenach niższych i do 
stosowaniu ich wartości do realnych 
warunków życiowych, względnie œ 
odnajęciua próżnych mieszkań po przy, 
stępnej cenie. Zwolniłoby się przez ta 
trochę mieszkań dla bezrobotnych, któ- 
rzy o 300 metrów oddaleni, mieszkają 
jak jaskiniowcy w ziemiankach i puch 
ną z wilgoci. 

Gdyby mieli mieszkanie, napewno 
radziliby sobie lepiej w życiu. Czyż tą 
martwa kolonja na Krzyżóweć niepo: 
dobna jest do osławionego Chełma? 

Martwy Chełm Zagłębiowski w i: 
mię dobra publicznego należy ożywić, 


B. Piątek. 


Pamietny dzień grozy i zniszczenia 


Dwadzieścia lat od największej bitwy morskiej w dziejach świata 


Po wybuchu wojny Światowej bli- 
sko dwa lata dwie najpotężniejsze flo 
ty Świata, angielska i niemiecka stały, 
zakotwiczone w swoich portach, zaj- 
mując pozycje wyczekujące, bier!:e. 
Lecz bierność floty niemieckiei była 
tylko pozorna. Przyczajona za osłonę 

ól minowych, sprężona do skoku cze- 

Da tylko sposobnej chwili, żeby wy- 
paść ku brzegom Anglji, zniszczyć 
nadbrzeżne miasteczka, a co najważ- 
niejsze zachwiać autorytet floty am- 
gielskiej. 

Do bitwy, która uchodzi za naj- 
większą bitwę morską, jaką historja 
kiedykolwiek notowała — doszło do- 
piero dn. 31 maja 1916 r., a więc dwa- 


Drobny wydatek, jakim jest ce- 


na losu naszej Loterji Klasowej, 
nie stoi w żadnym stosunku do 
całkiem realnych możliwości zda 
bycia jednej z wielkich, lub 
mniejszych wygranych, wynoszą 
cych blisko 25 miljonów złotych. 


Nowe korzystne zmian w planie gry 36-8j Loterii; 


Z zakończeniem ciągnirnia 4-ej xlasy 35 Loterji wkraczamy w nowy okres $6-ej. 
Do planu gry 26-ej Lcterji zostały wprowadzona nowe wygrane po zł. 75,000,— 
20:000.— itd. w miejsce dotychczasowych wygranych pocieszenia w 4-ej klasie, któ 
re zostały zniesione na próbę, oraz wygranych gwiazdkowych, wielkanoenyen i po 


wakacyjnych. W ten sposób dla graczy znacznie się zwiekszyły szanse 


dużej wygranej. 


zdotyc1a 


Do osiągnięcia tych możliwości konieczne jest, jednak nabycie losu loteryjne- 
go, który kupiony u Kaftała, staje sie paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu. 
Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły u Kaftała w 


ubiegłej Loterji, a mianowicie: 

Zł. 100,000, — na nr. 133716 
Zł. 50,000,— na nr 194562 
Zł. 50,000— na nr 56787 
Zł. 10,000— na nr. 1784 
ZŁ. 10000— na nr 326109 
Zł. 10,000— na nr. 152878 


Zł. 50,0000,— na nr. 122152 
ZŁ. 30,000.— na nr. 42008 
Zł. 30,000,— na nr. 112631 
Zł. 10,000— na nr. 80018 
ZŁ. 10,600 — na nr. 150902 
itd. 


Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych dodamy jeszcze wygrane z poprzed- 


mich Loterji „jak: 


Zł. 1,000,000,— na nr. 61415 w 26 Loterji, zł. 1,000,000,— na nr. 72450 w 81 Loterji, 
raz wygrane po: Zł. 200,000, 100,000, 39,000, 75,000, 60,000, 50,0%, 40,000, 30,000, ità. na 
dziesiątki miljonów złotych, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego Kolektura Kaftaia 
cieczy się tak wielką popularnością wśród graczy. 

Wobec zbliżającego się ciągnienia l-ej klasy, które rozpocznie się już  18-go 
czerwca, należy się pośpieszyć z Kupnemlosu w szczęśliwej kolekturze Kaftaia. 


dzieścia lat temu, 

W mglisty i chłodny poranek tego 
pamiętnego dnia admirał v. Scheer 
wyprowadził z Wilhelmshafen całą 
niemiecką flotę wojenną, złożoną ze 
114 jednostek o ogólnym tonażu 690 
tysięcy ton, biorąc kurs kurs ku wy- 
brzeżom Anglji. 

Popołudniu zetknęły się już ze s0- 
bą przednie straże jednej 1 drugiej 
floty. 

Starcie trwało około 2 godzin i 
przyniesło zwycięstwo Niemeom. 

Anglicy, straciwszy $8 jednostek, 
w tem 3 olbrzymy pancerne, musieli 
się cofnąć. Kiedy jednak adm. Secheer, 
zostawszy panem sytuacji, chcial wra- 
cać do Wilhelmshafen, zastąpiły mu 
drogę potworne cielska okrętów an- 
gielskich pod dowództwem adm Jelli- 
coe, który oskrzydlił flotę niemiecką 
i zamknął jej odwrót. ; 

Przychodzi teraz drugi akt wiel- 
kiej tragedji, która kosztowała życie 
8 i pół tysiąca marynarzy i pogrzelałą 
nadzieję, jaką Niemey pokładałvy w 
swej flocie wojennej. Działa axgiel- 
skie wyrządziły Niemcom olbrzymie 


straty. 
PE YZRTTTTZZPTTSZREBA 


Chcąe ratować flotę od zagłady; 
adm. Scheer poświęca eskadre wice 
adm. Hippera, którą wysyła w m 
większy ogień angielskich pancerni. 
ków. 

Dzięki tylko temu manewrowi, flo- 
ta niemiecka mogła wymknąć się s 
pierścienia otaczających ją okrętów. 
angielskich. 


Na tem jednak bitwa się jeszcze 


nie kończy. 

W nęcy przychodzi trzeci, najdrax 
matyczniejszy okres bitwy. 

W ogólnem zamieszaniu zderzają 
się z sobą i toną okręty jednej i dru- 
giej floty. Pociski trafiają częste okrę 
ty z własnej floty. Dopiero po wiele 
kich stratach. rankiem dn. ] czerwca 
flota niemiecka znalazła spokojne 
schronienie, lecz sława jej znacznie 
się zmniejszyła. 


Krwawy scena przy demonstracji radjoaparatów 
Za policzek nożem w bok 


ŁAZY, 29.5. Kazimierz Maszczyk, 
lat 30, zamieszkały w Zawierciu jest 
przedstawicielem firmy radjoaparatów 
„Feniks“. Wezoraj przyjechał on do 
Laz z Franciszkiem Stychną lat L9, 
który pracuje u niego jako chłopiec 
na posyłki. Obaj ulokowali się w „Klu- 
bie Kolejarzy“, gdzie odbywały się 
demonstracje aparatów. 

Około godziny S-ej wieczorem: do- 
szło między nimi do kłótni, podczas 
której zirytowany Maszczyk uderzył 
Stychnę w twarz. 

Ten obiecał mu krwawą zemstę i 
wyszedł z klubu. 

W kilka minut później Maszczyk 
również opuścił klub, lecz na schodach 
spotkał uzbrojonego w długi nóż rzeź- 
nicki Stychnę, który zadał mu głębo- 
ką ranę w lewy bok poniżej żeber. 


Krwawiącego w okropny sposób Masz 
czyka odstawiono do ambulatorjam 
kolejowego, gdzie miejscowy  felczer 
p. Janiak zrobił tymezasowy opatru- 
nek. 

Rana okazała się bardzo groźna I 
nie jest wykluczone, że Maszczyk ma 
po przepinane jelita. 

,Wobee takiego stanu rzeczy zæ- 
wezwano pogotowie ratunkowe, która 
odwiozło rannego do szpitala wZawier 
ciu Tymczasem Stychna, po dokona- 
niu zemsty, zbiegł į wykupiwszy bilet 
do Dąbrowy, chciał odjechać najbliż< 


szym pociągiem. Został jednak roz- 
poznany i zatrzymany przez miejsco. 
wych R gr.A którzy oddali go w 

sadzono go w areazci8 


ręce policji. 
gminnym. 
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` Slaski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach 
yrganizuje 
64-godzinny 
Teoretyczny-Praktyczny Kurs 
Narzędziarski (i obróbki metali) 


Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących 
informacyj udziela wyżej wymieniony 


Instytut mieszczący się w Katowie:ch, w 
gmachu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych przy ul. Krasińskiego 3, po- 
kój nr. 15, w godzinach urzędowych od 8-ej 
tło 13.30 (Tel. nr. 8335-37). 


Egzaminy wsiępne 
do Państwowej Szkoły 


Rzemieśiniczo- Przemysłowej 
w Ulkuszu 


R na dział ślusarsko - mechaniczny i 
g stolarski odbędą się 23 i 24 czerwea. 
£ Kandydaci w wieku od 14 do 16 
M lat z ukończoną przynajmniej 6-tą 
A klasa szkoły powszechnej lub równo- 
rzędną powinni złożyć do dnia 17-go 
i czerwca podania wraz z dokumen- 
tami. . 


ŁODE 


O 


POKOL 


etki tysięcy kupców ı miljony gospodyń w Polsce znają, 
rozpowszechniają, używają i cenią wyroby Schichta: 
Mydło Jeleń, Radion, Ceres, Lux, Vim 

‘a także oleje jadalne Nelson i Minerwa. - 


Niewszyscy jednak zdają sobie sprawę z ogromu zakładów 


SCHICHT=LEVER S. A. WARSZAWA 


w których wszystkie te produkty są wyrabiane. Mała ilustracja 
ma dać pojęcie o imponującej wielkości zakładów fabrycznych. 


ENI 


podejmie łańcuch ciągnący w zwyż 


Gdy Wódz Naczelny gen. Śmigły - 
Rydz rzucił pod adresem legjonistów 
pytanie: czy chcą w sposób zorganiza 
wany pracować dla Polski i jednocześ 
nie wskazał im, że oni sami do tej pra 
cy nie wystarczą, gdyż stanąć musi do 
niej cały naród -- staje się bardzo 
aktualnym t. zw. problem młodzieży. 
A może nawet nie tyle probłem samej 
młodzieży, co problem nurtu ideowego, 
bijącego coraz szybszem tętnem w ser 
cach młodych szeregów. : 

Czego chce młode pokolenie? 

Chce przadewszystkiem, żeby Pol- 
ska była potężna. Żeby z Polską licza 
no się w Europie i poza Europą i żeby 
to znaczenie Polski nie było wynikiem 
"jedynie umiejętnej gry dyplomatycz- 
nej, gdyż byłoby to oczywiście nie- 
trwałe i konjunkturalne — lecz żeby 
z Polską liczono się ze względu na jej 
siłę wewnętrzną: militarną, gospodar- 
czą i kulturalną, siłę, opartą o zorgan: 
zowany Naród na zasadach dyscypli 
ny i hierarchji. 

Młode pokolenie zdaje sobie spra- 
wę, że Polska wówczas tylko może my 
śleć o potędze, jeżeli całe  społeczeń- 
stwo będzie przesiąknięte miłością dla 
swego Państwa. A stanie się to wów- 
czas, gdy społeczeństwo nie będzie się 
zzuć jedynie bezdusznym składnikiern 
Państwa, lecz przedewszystkiem gospo 
darzem tego Państwa, które jest ni- 
szem innem jak ziszczeniem najlep- 
ezych ideałów Narodu polskiego. 

Naród polski to przecież w 85 pro- 
tentach lud pracujący miast i wsi. In 
ne warstwy narodu stanowią procer.t 
bardzo znikomy. Dlatego też jeśli mó- 
wimy o konieczności faktycznego zwią 
Jania narodu z Państwem, to myślimy 
ə związaniu Państwa z olbrzymią wię 
kszością tego narodu — więc z polskim 
światem pracy. Zdaniem młodego poko 
lenia Państwo może wtedy tylko być 
silnem, naprawdę silnem, gdy opiera 
się nie na mniejszości narodu, a więc 
na warstwach posiadających, ale na je 
go większości — na polskim Świecie 
pracy! Młodzież twierdzi, że interesy 
świata pracy i świata kapitału są tak 
sprzeczne, że niesposób nawet myśleć 
o ich pogodzeniu. A zresztą poczucie 
sprawiedliwości społecznej nieobce 


żadnemu człowiekowi uczciwemu —- 
każe dążyć do takiego ustroju, gdzieby, 
nie było wyzyskiwanych i wyzyskiwa 
czy. 

Na tle tych ogólnych założeń mło- 
dzi wyrażają przekonanie, że wszelkie 
działania zdążające do specjalnego u- 
przywilejowania w -Państwie świata 
kapitału godzą w interes tegoż Pań. 
stwa, skierowane są bowiem przeciw 
jego zasadniczemu trzonowi, przeciw 
światu pracy. 

W Polsce, tak zresztą jak w wielu 
innych krajach, toczy się walka pomię 
dzy Światem pracy a światem kapita- 
łu. Gdyby Państwo przyszło z decydu 
jacą pomocą Światu pracy, to wysiłki 
mas pracujących zużywane dziś na wal 
ki socjalne, mogłyby być skierowane 
ra tworzenie nowych wartości pozy- 
tywnych — do budowania których w 
swej mowie nawoływał właśnie Wódz 
Naczelny. 

Mowa gen. Rydza - Śmigłego na 
Zjeździe Legjonistów była zdarzeniem 
wielkiej wagi politycznej. Jakież mo 
menty tej mowy skupiły na sobie szeze 
gólną uwagę młodzieży? 

Cel, który wskazał gen. Śmigły: sze 
roko pojęta obrona Państwa — dla po 
kolenia, które wychowało się w Polsce 
Niepodległej —jest jasny i oszywisty. 

Dlatego też uwagę młodzieży przy; 
kuły do siebie raczej te ustępy mowy 
Wodza Naczelnego, które dotyczyły ma 
tod realizacji postawionego celu. 

Metody te pojęła młodzież w spo- 
sób następujący: 


1) konieczność istnienia Idei w 


zbiorowem życiu narodu, 
2) konieczność zorganizowania wo- 
li narodu i wspólnego zorganizowane- 
. go działania pod jednolitem kierowni 
ciwem, a więc konieczność powołania 
do życia organizacji narodu, 


DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
(z prawami szkół państwowych) 


Wandy Replińskiej 


W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 35, telefon 1-15 
Zawiadamia, że zapisy do wszystkich. klas przyjmuje kancelarja w godzinach 
między 9 — 18. A 
Egzaminy rozpoczną się 22 czerwca o godzinie 9-ej rano. 


3) konieczność właściwej klasyfiką 
cji ludzi. O wartości człowieka nie mo 
gą stanowić jedynie jego zasługi z 
przed łat, chociaż były one uświęcone 
krwią przelaną za Ojczyznę, ale prze 
dewszystkiem jego dzisiejsze warto 
ści umysłu i charakteru. 

4) Konieczność postawienia w pracy, 


„dla Państwa obok grup „byiych woj- 


skowy* innych grup narodu. Gen. 
Śmigły wyraźnie powiedział: „Gdy- 
byśmy uważali, że Polska może liczyć 
tylko na nas, mając trzydzieści kilka 
miljonów obywateli, to świadezyłoby 
tragicznie o Polsce*, 

Fen ustęp mowy, jak i następny, w 
którym -Wódz Naczelny powiedział: 
„wy musicie starać się o to, aby obok 
was stanęli wszyscy ci, którzy mają po 
czucie siły i chcą tę siłę oddać w rze- 
telną służbę Polsce, Ojczyźnie, czy 
Państwu, jak kto woli“, — świadczy o 
tem, że nie wystarczy, by łańcuch, 
który jest przykuty do Polski ciągnęli 
tylko legjoniści. Przeciwnie. Trzeba 
starać się, aby za ten łańcuch chwyciło 
dłoni jak najwięcej, wtedy dopiero bo- 
wiem Polska wyciągnięta zosłanie wy 
soko. 

Któż zdtem obok legjonistów stanąć 
ina do tej pracy, której celem jest 
wzniesienie Polski na wyżyny potęgi? 

„Wszyscy! 

A kto przedewszystkiem? 

Młodzież! 

Czyż może ktoś zaprzeczyć praw- 
dzie, że młode barki są silniejsze od 
starych? A przecież właśnie o siłę tu 
chodzi! Czy może kto zaprzeczyć, że 
rikt tyle entuzjazmu nie wniesie do 


pracy eo młodzież! A przecież w pracy 
tej musi być poryw entuzjazmu, by 
nie ze spuszczonemi głowami i zaciśnię 
temi zębami — lecz ze śpiewem na u- 
stach „łańcuch* dźwigano. 


Dziś można powiedzieć z całą pewno 
ścią, że młode pokolenie oczekuje od 
Wodza Naczelnego wezwania do pra 
cy i że wierzy,iż te idee, które dziś jej 
przyświecają zapewnią Polsce Wiel- 
kość i Potęgę! 

AM 
AE 


Tetno chwili 


„FRONT MORGES“. 

Tematem, o którym wiele «ię dziś 
mówi, jest „Front Morges“, stworzony 
przez pp.: gen. Sikorskiegi, Korfaufego i 
Witosa z udziałem, tak czcigodnycih ludzi, 
jak gen. Haller i Ignacy Paderewski. Już 
samo zestawienie tych nazwisk jest czem) 
makabrycznem i chyba tytko przysłuwio- 
wej łatwowierności Paderewskiego ı Hal 
lera przypisać należy, że się dają wciąg- 
nąć do jakichś ciemnych kombinacyj. Nie 
będzie bowiem napewno dwu zdań, że kom. 
binacje, tworzone przez p. Witosa i p. Ko 
fantego muszą być nieczyste. 

W każdym innym kraju europejskim 
wyjąwszy może Francję „rola polityczna 
p. Witosa od czasu Dojlid, a rola p. Kor- 
fantego od czasu sławnego wyroku Trybu 
nału Marszałkowskiego — byłaby ssońez0 
na. Mamy świeżo przykład na angielskim 
ministrze Thomasie, który pope!ni!, a na» 
wet nie wiadomo, czy popełnił, tylko jest 
podejrzenie, że popełnił, przestępstwo — w 
porównaniu do Dojlid i afer śląskie: — 
stosunkowo łagodne. Jednak skończył śię 
bezapelacyjnie. Anglicy nie powierza do- 


bra pospolitego w ręce niepewne. Tvincz: 


sem. w wypadkach p. W. i p. K., są fakty, 
nie poszlaki. a jednak ci panowie znajdują 
dostęp do lndzi czcigodnych i czystych. 
Dziwny kraj. 

Sprawa jest o tyle nieprzyjemna, że 
mistrz Paderewski napisał na dzień rocz 
nicy powstania  eórnośląskiego tardzo 
przyjazny list do Korfantewo List ten dru 
kowany bvł przez „Polonje“ p. Korfante- 
go. Określiliśmy to jako sprawę nierrzy- 
iemną. ponieważ nieprzyjemnie iest wi- 
dzieć żyro kryształowego człowieka na we 
kslu kombinatara politycznego. 

(Dziennik Poznański). 
STAN ZADŁUŻENIA PAŃSTWA 
POLSKIEGO. 

W ministerstwie Skarbu odbyło się po- 
siedzenie komisji kontroli długów pań- 
stwowych, na kórem rozpatrzono globalny 
stan zadłużenia wewnętrznego i zaxtranicz 
nego Państwa na 1 kwietnia br. 

Zadłużenie wewnętrzne Państwa wyno- 
silo na 1 kwetnia rb. — 1,698,869 tys. zł, & 
wiec na głowę ludności ok. 51 zł. W porów 
naniu z 1 lipcem 1935 r. dlugi wewrtętrz- 
ne wzrosły z tytułu wypuszczenia 3 proc. 
pożyczki inwestycyjnej na 230 milj. or 
6 proc. nożyczki inwestycyjnej w  kwoci 
50 milj. zł. 

Zadłużenie zagraniczne wynosiło na 
kwietnia ok. %,335,250 tys. zl.. czyli na głoś 
wę ludności nieco więcej niż 100 zł. Gws; 
rancje finansowe Państwa wynociły fa 
kwietnia rb. 1,660811 tys. zł. 

Ogólne więc zadłużenie Państwa Po 
skiego wynosi w chwili obecnej 151 zł. nt 
głowę ludności. 
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TELEFON Nr. 8-94 


po cenach obniżonych ze składu w Sosnowcu dostarcza: 

> ACETON | 
BORAKS krystaliczny I mielony . 
GLICERYNĘ białą 28 Be techn. 
KALAFONJĘ żywiczną 
NAFTALINĘ w łuskach 
TERPENTYNĘ rektyfikowaną 


Majowy miljon -- Liliputkowaty cyrk -- Jak grać 
w totalizatora-- Kariera z tempem 


Dzisiaj rozstajemy się znów na ca 
ły okrągły rok z tym szelmą — siewcą 
zaburzeń atmosferycznych i miłosnych 
— majem. Z 

Pozostanie tylko wspomnienie „ma 
jowego miljona“, który padł, ausge- 
rechnet, na stolicę. U nas prócz kilku 
nastu piorunów i porcji gradu nie po 
cieszającego nie padło. 

Ą czekaliśmy niby żydzi manny... 

Bo sprawiedliwie, to nam się nale- 
żał ten majowy miljon. Płacić przez 
25 klas dobrowolny podatek loteryjny 1 
wydziwiać jak w Warszawie rodzą się 
miljonery, to słaba pociecha. 

I to żeby gdzieś w biedaszybikarza 
trafiło! Ale pani inżynierowa, pan 
wyższy urzędnik i kasjer... Nie bez 
powodu ten ostatni nazywa się Wesa 
łowski. 

Gdy inkasował 200 tysięcy złoci- 
szów, oświadczył z błogim a wesołko 

watym uśmieszkiem, że podjęcie tej 
porcji pieniędzy przychodzi mu łatwo, 
bo zdążył się. do wielkich sum przyzwy 
czaić. eh me 

Konstatuję, że kasjerów pieniądze 
lubią się trzymać nie na żarty, bo gdy, 

dwa lata temu miljon padł w. Łodzi, 
jedną z ćwiartek wygrał również ka- 


' sjer. I to emerytowany kasjer Banku 


Polskiego, zgarniający co miesiąc pół 
tysiąca złotych emeryturki. 

Powiadał mi wówczas osobiście, że 
czczęście — to jak wieprz nieczysty, 
wszędzie za człowiekiem trafi. On grał 
we wszystkich loterjach i ani razu w 
życiu nie przegrał. A ów szczęśliwy 
los zostawili mu jego koledzy banko. 
wi, bo im się z wyglądu nie podobał i 
uie budził zaufania do wygranej... 

Szczęście jest ślepe i basta. 

+ * a 

Mamy w Sosnowcu cyrk Lilipuci. 
Impreza bardzo rzadka... i z wyglądu 
i z wykonania. 

Zapytany przeze mnie jeden za 
znajomych: Czy warto się wybrać? — 
odpowiedział mi pobłażliwie: 

Ma pan czas. Poczekaj pan aż po 
drosną, to się w międzyczasie nauczą 
jakiej rzetelnej sztuki cyrkowej... 


a & <> 

Za to gdzie jak gdzie, ale na torze 
wyścigowym w Katowicach odwala si 
solidną robotę z niespodziankami. w 
tku pada rekord za rekordem: 171 
za 10, 230, 288! itd. 

Tylko trafić, 

(ira bardzo łatwa. Oto recepta: 

Staje np. do biegu sześć koni: Ka 
wa, Lawa, Mewa, Żbik, Bryk i Hajda 
mak Słuchasz więc pilnie opinji o ich 
formie. 
SOEDAN, TROW SE WRO CAKE E Y ONE 


Wyjaśniona tragedia 
pod Jęzorem 


W toku przeprowadzonych docho 
dzeń w sprawie niesamowitego wypad 
ku samobójstwa koło Jęzora, gdzie 
nieznanego nazwiska kobieta rzuciła 
się pod potiąg, który odciął jej głowę 
i odrzucił na odległość 14 mtr. od toru 
ustaliła policja, że denatką jest miesz 
kanka Roździnia - Szopienie, Helena 
Niemcówna. 

Powodem tragicznego kroku były 
niesnaski rodzinne. 


Kawa, powiadają jest dobra, Świet 
re pochodzenie i powinna na tym dy, 
stansie wygrać. Lawa -— już raz wy- 
grała, dobry jeździec ją dosiada i za- 
sadniezo, kto wie czy i tutaj nie wy- 
gra. Mewa? Ho, ho, pierwszej klasy 
kobyła, coprawda tutaj jeszcze nie bie 
gała. ale w Warszawie pokazała co 
umie. Żbik — ogier mocny, młody, lubi 
latać po twardem, tylko narowisty. 
Ale kto go tam wie. Bryk — dotych 
czas tylko galopował, ale jak zapalan 
iruje na starcie, to powinien, a jakże... 
Hajdamak, panie szanowny, jak będzie 
chciał, to z miejsca wyrwie i wszystkie 
zostawi w tyle... < 
I jak już się Wam kompletnie zamąci 
w głowie, idźcie do kasy, stuknijcie 
trzy razy w palce, przeliczcie guziki u 
spodni, podzielcie je przez dwa i jak 
wypadnie cyfra nieparzysta zagrajcie 
us parzysty numer konia u którego 
cgon będzie najwyżej podniesiony. 

ZSB POPUP O FOORTPKCZZETOKONOTW! 


Wtedy pewna wygrana i wysoka 
wypłata w totalizatorze. 
* Ka * 


Pamiętacie, że niedawny wicemini 
ster Rouan robił karjerę w drodze, bo 
zanim dojechał do Sztokholmu jako 
nowomianowany poseł, w międzyczasie 
wstał zaawansowany na ministra 
przemysłu i handlu i przyjechał do 
stolicy jako rekordowiec w ustalaniu 
karjery. | 

To samo zapowiada się z dotychcza 
sowym burmistrzem Czeladzi p. Do- 
robezyńskim. Zaledwie dowiedzieliśmy 
się o wyborze jego na wiceprezydenta 
Kiele, a tu już sygnalizują, że wylądu 
je w najbliższym czasie na fotelu pre 
zydenekim. 

Ot, i tempto. Jak ciągnąć łańcuch— 
to dobrze. Niekoniecznie musi w krzy 
żach trzeszczeć. 

Cyk. 


[TERA MŁODSZR okilka lat AN 
G tnt PUDRZE O 


an iMelfa| 


Puder ten przylega tak dobrze, że jest niewidoczny, matuje nadzwyczajnie 
i nadaje eerze subtelny wyraz. 


Ogród „PALAIS DE 


Sosnowiec (Sadowa 3) tel. 12-32 
Od 1 czerwca 1936 r. występują: 


Wacia Morawska 
pierwszorzędna subretka - 
Lucy Morina 
tancerka — solistka i inn. 
Przygrywa znakomity zespół kapelmistrza LEONA DIMANTA. 
Codziennie kneert od godz. 29 tej, w niedziele i święta od g. 17-tej. 


ANSE“ 


Na Jasna Góre 


Od rok rocznego pielgrzyma kom- 
anij na Jasną Górę p. Józefa Cadera, 
Sosnowiec, ul. Chemiczna 12: otrzy- 

maliśmy następujące wspomnienia z 
pierwszej jego pielgrzymki 

„Dzieckiem ofiarował mrie mój 
ojciec na Jasną Górę Matce Najświęt- 
szejszej 1877 roku mojego urodzenia 
w Porębie Górnej. 

1885 r. szedłem z ojcem na Jasną 
Górę z kompanią I[mbramowską. Idąc 
polami. lasami, ws'ami, miaste*zkami, 
śpiewaliśmy pieśni Święte, lasem — 
„Jeszcze Polska aie zginęła!* — drogą 
„Boże coś Polske!“ „Serdeczuna Matko“ 
Ciekawie zaręytywani przez ludzi: 
„skąd kompania?* odpowiadaliśmy z 
dumą — z Krakowskiego (choć od 
Krakowa dzielił nas kordon granicz- 
ny). 

Wchodzimy do Przyrowa. Tam od- 
poczywająca kompanja wychodzi z 
choragwia przed nas, chorągwie kła- 
niają się nawzajem witając. 

Odpczynek — siadamy gdzie kto 
może. Siwy staruszek pozdrawia ojca. 
Niech bedzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! Opowiada coś cicho b. powsta- 
niec 63-go r. ułaskawiony, który wrócił 
do kraju lecz już nie ma rodziny, domu 
— bezdomny pielgrzymuje idąc z kom 
panjami,.to z jedną — to z drugą — 
powitajs go ludzie - bracia niesioncmi 


z sobą chlebem i nabiałem. 

Wehodzimy na Aleję Panny Marji 
w Częstochowie staruszek poprosił 
ojca o zawiązanie oczu chustką, aby 
nie patrzeć na cara tyrana „Oswobo- 
dziciela włoścjan* — tyrana, który mu 
Ojczyznę deptał.. Przeszliśmy około 
pomnika cara, ojciec odwiązał mu 
chustkę z oczu. Staruszek klęknął u 
podnóża Jasnej Góry pod wałami i 
klęczał całemi godzinami. Przechodzi- 
liśmy z ojcem kilka razy obok niego 
wciąż jednakowo klęczał, zatopiony 
w modlitwie. Odeszliśmy z Jasnej Gó- 
ry on klęczał, nie żegnaliśmy go. aby 
nia mu przerywać ekstazy modlitwy... 

Dziś wstają te obrazy przed oczy 
jak żywe — Świeże jak by to było 
wczoraj. 

Chodzę co rok na Jasną Górę.. Ja- 
kaś siła — jakaś moc każe mi tam 
chodzić bo Juljusz Słowacki w nie- 
śmiertelnej poezji wieszczył: „Polsko, 
my z twego zrobili nazwiska — pa- 
cierz co płacze, piorun -co błyska”. 
Pioruny powstań polskich, 63 rek, 
Piłsudski, Legjony, Okrzeja, Montw:ł 
Mirecki i tylu innych bezimiennych 
bohaterów — to kamienie przez Boga 
rzucane na szaniec niepodległości. 

Idziemy na Jasną Górę, de Tej eo 
Jasnej broni Częstochowy i w Ostrej 
Świeci Bramie. 


O AEO r oi Aoc c E E DZ 


" RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Niedziela, 81 maja. A 

8.00 Sygnał czasu. 8.06 Gazetka ro 
8.80 Przegląd produktów rolnych. 6. 
Dziennik poranny. 8.55 Programy lokaine 
10.00 25 lecie śpiewactwa Sląskiego  ALB7 
Nygnał czasu. 1215 Poranek z Wutma. 1816 
Fatalne spotkanie, 1456 Wesoło opowiast. 
ki góralskie. 1440 Pragramy lokalne. 1445 
Trzy zbiory z dwuch lat. 15.00 Programy. 
lokalne. 16.30 Reportaż sportowy. 17.00 1900 
taktów muzyki. 18.00 Teatr Wyobraźni 
słuch. pt. Wakacje w Nohani. 1536 Coś 
dla każdego. 2100 Na wesołej lwowskiej 
tali. 21.30 Tr. fragmentu z koncertu jubl 
leuszowego Pol. Tow. Śpiew. Echo Macierz 
22.00 Programy lokalne. 2220 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Programy lokalne. 


KATOWIOE. 
Niedziela, 31 maja. 

8.18 Pegadanka rolnicza. 8.30 Płyty. 8.55 
Program na dzień bieżący. 9.00 Płyty. 12.03 
Co słychać na Śląsku. 14.40 Płyty. 15.80 
Muzyka lekka. 15.10 Koncert reklamowy. 
15.30 Płyty. 22.00 Wiadomości sportowo 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Poniedzialek, 1 czerwca. 

8.00 Sygnał czasu. 8.18 Programy iskalne 
845 Dziennik poranny. 8.55 Programy io- 
kalne. 9.00 Nabożeństwo. 10.30 Programy la 
kalne. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Poranek 
muzyczny. 13.10 Ciotka. 14.45 Programy lo 
kalne. 15.30 Królowa polskiej bajki. 15.45 
Koncert popularny. 16.45 Kobiety zasłu- 
żone. 17.00 Muzyka lekka. 17.30 Sześć zwy; 
ciężkich chórów śŚpiewacz. 17.50 Myśliwy 
i jego pies. 18.00 Recital fortepianowy. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.0 Mozaika 
muzyczna. 19.50 Koncert. 20.00 ” Recital 
śpiewaczy. 20.30 Na fundamencie nieszczę - 
śliwej miłeści. 21.00 Koncert orkiestry. 
22200 Wiadomości sportowe. 22.15 Tr tug 


mentu meczu piłkarskiego Pogoń. 2 


Mnzyka salonowa. 23.60 Programy lokalne 


KATOWICE. 
Poniedziałek, 1 czerwca. 

818 Plyty. 8.55 Program na dzież bież 
cy. 1030 Pietro Mascagni:  Rycerskoś6 
wieśniacza opera w wyk. solistów i chóru 
la Skala w Medjolanie plyty, 11.45 LOPP. 
daje Polsce lotników. 14.45 Dla każdego 
coś sie znajdzie. 15.10 Koncert reklamowy 
18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 Płyty. 220 
Wiadomości sportowe. 
meme 


Sląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy 


w Katowicach 
organizuje 


Kurs dla monterów 
| instalatorów wodociągowych 


Zgłoszenia kierować należy do wyżej 
wymienionego Instytutu mieszczącazo Big 
w gmachu Śląskich Technicznych Zakła. 
dów Naukowych przy ul. Krasińskiego 8 
Godziny urzędowe od 8-6j do 15-ej. w sobe 
ty od 8-ej do 13.30. (Tel. nr. 885-87). 
ELSEN 


Robotnicy huty w Szczakowej 
dostali poiwyżkę 


Strajk robotników w hucie szkła w 
Szczakowej został zlikwidowany. Ro- 
botnicy ctrzymali od 7 do 20 proce. 
podwyżki płac, dodatek mieszkaniowy, 
w wysokości 15 zł., deputat węglowy, 
i szereg innych Świadczeń. j 

W konferencii z ramienia ZZZ. 
trał udział sekretarz Wilezyúskı. 

Strajk robotników w cementowni 
w Szczakowej trwa w dalszym ciągu. 


Bójka noźownicza na ul. Perla 


Onegdaj na ul. Perla w Sosnewea 
na tle osobistych porachunków wyni- 
kła bójka pomiędzy Janem Białym, za 
mieszkałym w Sosnowcu przy ut'cy Q- 
krzei 18 i Michałem Wnukiem, zamie 
szkałym w Sosnowcu przy ul. Roł-otuł 
czej 8. 

W czasie bójki Wnuk wydobył z 
keszeni nóż i pchnął nim Białego w 
lewy bok. Rannego przewieziono do 
szpitala ubezpieczalni społecznej w 
Sosnowcu. Policja prowadzi dalsze do 
chodzenie. 


SES TEAD MERRTE 177 AAE UT WI NTS S , 


Pokost szybkoschnący 
FARBY, PENDZLE, oraz nowo” 


czesny LAKIER, Neodur” 


Poleca po cenach najniższych 


Skład Materjałów Antecznych I Farb 


S. MONETA 


DĄBROWA GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29. 


ERAS 


Nr | 56 MĄ 


ZO a a ia PA OE PAT 


EXPRES LITERACKI 


Zjazd „Lewicy literackiej” 


W „Gazecie Połskiej" czytamy: 

Śladem analogicznych. kongresów 
paryskich, odbyła się w dh. 16 1 17 bin. 
we Lwowie konferencja literatów i pu- 
blicystów t. «w. lewicy społecznej pod 
firmą „Zjazd pracowników  kuitury*. 

W zjeździe wzięli udział m. inn.: 
Emil Zegadłowiez, Wanda Wasilew- 
ska, Andrzej Wolica, Marjan  Czuch- 
nowski, Władysław Broniewski, Leon 
Kruczkowski, Andrzej Olcha, Halina 
Krahelska, Henryk Dębiński, Seweryn 
Gottlieb, Kazimiera Muszałówna. Nie 
przybył na zjazd Andrzej Strug, któ- 
ry nadesłał pismo powitalne. 

Do prezydjum honorowego zjazdu 
wybrano: Andrzeja Struga, Julesa Ro 
mainsa, Romain Rollanda, Henryka 
Manna, Ignacego Silone i Maksyma 
Gorkija. Do prezydjum wykonawczego 
powołano: Włodzimierza Jampolskie- 
go. Annę Kowalską (znaną z powieś- 
ciopisarskiej spółki małżeńskiej, red. 
Szczyrka (PPS) i p. Gałana. Wśród 
listów powitalnych, nadesłanych na 
zjazd, znalazło się pismo Międzynaro- 
dowej Asocjacji Obrony Kultury z Pa 
ryża pod prczesurą A. Gide'a. Do ob- 
rad zjazdu zgłosiły akces m. in. grupa 
literacka „Przedmieście, grupa „Le- 
waru“, grupa profesorów unwiersyte- 
tu warszawskiego oraz grupa I'eipera 
z Krakowa. i 

Wedle programu, na zjeździe wv- 
głosić miano referaty na temat: fa- 
szyzm a kultura; faszyzm a wojna; 
sprawy literatury, plastyki, szkolnie- 


twa, teatru, architektury i dziennikar- 


stwa. . 
Faktycznie wygłosili referaty: Hea 
ryk Dębiński i Stefan Tudor „Kultu- 
ra a faszyzm“; o literaturze „proietar- 
jackiej* referowali Czuchnowski, Ze- 
gadłowicz, Dębiński i Wasilewska; o 
sztnkach plastycznych wygłosili refe- 
ratv Andrzej Pronaszko: i Seweryn 
Gottlieb; o teatrze mówił reżyser tea- 
tru lwowskiego Bronisław Dąbrowski: 
o zagadnieniu pracy w Polsce refero- 
wała Halina Krahelska. 

W ramach zjazdu odbył się dwrkrot 
nie publiczny wieczór autorski. Wie: 
czór zagaiła p. Anna Kowalska, wygła 
szajace agitacyjne przemówienie pod 
ndresem robotników. Nastepnie po- 
=ozeeńlni literaci recytowali swoje vu- 
«ry, bądź też recytatorzy w yglaszali 


utwory pisarzy nieobecnych. Fragment 
ze swej powieści „Zmory“ i wiersz o- 
kolicznościowy odczytał  Zegadłowicz, 
który budził największą sensację 
wśród publiczności. P. Halina Górska 
odezytała nowelę pt. „Barak“. Wiersz 
nieobecnej Elżbiety Szemplińskiej pt. 
Ballada abisyńska — recytował Br. 
Dąbrowski. Ukraiński dziennikarz p. 
Pełechatyj odezytał utwory ukraiń- 
skich pisarzy, Tudora, Hawryiuka 1 
Wełeszczaka. Fragmenty powieściowe 
odczytali Leon Kruczkowski i Wanda 
Wasilewska. Najsilniejsze akceniy ra- 
dykalizmu reprezentowali w swych re- 
cytacjach Broniewski (O placu Teatral 
nym; Na śmierć Waryńskiego; Zagłę- 
bie Dąbrowskie) i Czuchnowski (Kra- 
ków 1931). 

Program tych wieczorów xutor- 
skich powtórzono raz jeszcze z niewiel 
kiemi zmianami na akademji w teatrze 
Warto nawiasem dodać, że wieczory 
autorskie zakłócone zostały kontrde- 
monstracjami akademików, którzy po- 
wybijali szyby w Instytucie "Vechno- 
logicznym, gdzie wieczór się odbywał. 

Zjazd, który, według programu, 
miał na celu „zroganizowanie lewicy 
artystycznej i literackiej we wspólny 
front do walki z faszyzmem, zakoń- 
czył się uchwaleniem odpowiedn:ch re- 
zolucji i powołaniem do życia „*towa- 
rzyszenia Pracowników Kultury* Ten 
finał zjazdu jest jednak zarówno pod 
względem formalnym jak i meryiorycz 
nym niejasny. Zaraz bowiem i» zje- 
ździe ukazały się w miejscowej prasie 
oświadczenia komitetu  zjazdowego, 
stwierdzające, że szereg uczestników 
zjazdu wypowiadał swoje indywidual- 
ne opinie, za które komitet nie przyj- 
muje odpowiedzialności. Należy zazna 
ezyć, że siedzibą komitetu i sekretar- 


jatu zjazdowego była redakcja tygod- 


sa „Trybuna. Robotniczą organu 
ID. s 
Nietylko jednak powyższy fakt 
wskazuje, że jednym z głównych orga- 
nizatorów zjazdu była P. P. S. Należy 
pamiętać, że Zjazd odbywał się wa 
Lwowie, w atmosferze, wytworzonej 
przez znane zdarzenia kwietniowe i w 
momencie dużego naprężenia na ulicy, 
wytworzonego przez trwający do dziś 
dnia strajk robotników budowlanych. 
Te zwiazki wzajemne dochodziiy w 


Póldźcie, o dziatki!... 


Komunizm... [aszyzm..— tə dze 
cinne zabawki! Tam jest partja, a.u 
nas nie będzie żadnej! Ekspery:nent 
jakiego jeszcze świat nie widziai. Od 
ubiegłego tygodnia licząc, znikną ci ca 


- „prawo-myślą* i ci eo „myśleć-niepra- 


wo“ mieli odwagę Nie będzie już „bia- 
łych“, nie będzie „czerwonych“. Wszei 
kie kolory partyjne zatracą wcgóla 
swój sens. Polityczny dolto:.izm staje 
się odtąd regułą : filarem .. 

Na apel „Do pracy!“ zaczną się zje- 
żdżać ze wszystkich świata stror, mar 
notrawni synowie. By ucztę powiialną 
im wyprawić, iednego wołu stanowcze 
zamało, Pod nożem paść musi sto ty- 
gige wołów!... 

A zacznie się od tego: 

Sleepingiem rajeżdua do Warszawy 
Żyd--wieczny tułacz, eks poseł Liber- 
man. Na stacji witają liczne dele- 
gacje, a %n schodzi EPA doży po stop- 
niach wagonu i wpada wprost w obję: 
cia pułkownika Koetka-Biernackiego. 


—- Liberman! Kochaneczku! Kopę 
lat, kopę lat! — wykrsykn'e tenże i 
tuląa Po ĉo szerokiej, tołnierskiej pier’ 
si, zaśpiewa rzewne tango na meiodję 


„apri“: 
Pamiętasz twierdzę 
Tę w rzotolu, kochaną? 


I te „badania 
I twą na mnie aoti 


Niechaj urazy 
Za nami zostaną! 
Daj mi rękę! 
Liberman... Psiakość:!... 
Orkiestra robi tusz... Publiczność 
bije brawa... A wygnaniec, który od- 
znaczał się dawniej  nieprzeciętnym 
głosem, odpowiada refrenem: 
W sejmie na cię, Kostek czekam. 
Tak jak dawniej dzisiaj znów. 
„Serdel* pachnie mi zdaleka, 
Gaża, djety — brak mi już słów... 
To będzie pierwsza jaskółka. A 7a 
nią przylecą inne. Samolotami, błys- 
kawicznymi pocią zami, pieszo i kontr.. 
Przybędą wszyscy jak jeden mąż na 
gwiaździsty zlot do Warszawy. 


W Warszawie zaś na Mokc'ow- 
skiem Polu stoi olbrzymi „państwo: 
wy“ wóz. Po osie zanurzony w hłoc'e. 
Od góry do dołu obity zaproteswwwa- 
nymi wekslami. Na jego dnie spoczywa 
olbrzymi ołowiany ciężąr — te „defi- 
eyt“ wielkiego przemyśłu. Na górze 
rozłożono w wielkich kufrach cheięte 
pensje i emerytury. Z pośród niec wy- 
glądają starannie zapakowane „urlo- 
py turnusowe“ i „Świętówki*. Z tyłu 
ąz wielka skrzynia z nalopką: 
Frontem do wail“ A obok dwie mniej- 
sze, „Komasacja“ i „Meljoracja“: 
Wśród piętrzących się gratów można 
dostrzeo z trudnością pożyczki rozmai- 


czasie zjazdu ciągle do wyrazu. Na włe 
czorach autorskich obeeni byli przed- 
stawiciele strajkujących, których pre- 
legenci gorąco aklamowali. Na akade- 
mji w teatrze przedstawiciel komitetu 
strajkowego wręczył kwiaty organiza 
torom zjazdu. P. Dębiński, jedeu z czo 
łowych ideologów zjazdu mówił o trum 
nie ś. p. Kozaka (bezrobotnego, zabi- 
tego podczas zajść we Lwowie), któ- 
ra powinna być symbolem, jednoczą- 
eym wszystkich. P. Wanda Wasiłew - 
ska w „Robotniku* związała ideolog ję 
zjazdu z ideologją rozruchów i straj- 
ków. Wywiad, jakiego Zegadłowicz 
udzielił „Wiekowi Nowemu“ (z an. 21 
b. m.) nie pozostawia żadnej wątpłi- 
wości eo do filjacji tych zjawisk i w 
sposób przejrzysty rysuje „mit“ ide- 
owy zjazdowiczów. Jeśli się do powyż 
czego doda „Międzynarodówkę“, od- 
śpiewaną unisono przez araażerów 
zjazdu, okrzyki pożegnalne na zakoń- 
czenie: „Spotkamy się w czerwonej 
Warszawie“, wreszcie niedwuznaczną 
aluzję narodowościową W refrenie 
przemówienia p. Dębińskiego: „Niech 
żyje Lwów, stolica Ukrainy“ — to ob- 
raz ideologji zjazdu stanie się wyra- 
źny. : 
Wimię uczciwości publicystycznej 
trzeba jednak lojalnie stwierdzić że 
lwowscy aranżerowie zjazdu (ci z PPS 
iei z „Ligi Obrony Praw Człowieka”, 
która szczególnie jaskrawo angażowa: 
ła się w sprawie rozruchów lwowskich) 
— byli i są przebiegiem zjazdu wyraź- 
nie skonsternowani. Konsternacja ta 
wyraziła się w opublikowaniu wspom: 
nianego wyżej oświadczenia. Deją jej 
również wyraz w rozmowach prywat- 
nych. „Komitet“ zamierzał zor:anizo- 
wać demonstrację „inteligencji lewi- 
cującej* bez jakichś bliżej zdefiujowa 


-nych politycznych konkluzji. Tak np. 


zapewiiał „komitet“ (i napewno szcze- 
rze), gdy pod nieobecność dyrektora 
teatru, starał się o wynajęcie soli tea- 
tralnej na akademję. Tymczasem, to 
co zjazd ujawnił, stało się typową de- 
monstracją postawy. którą niemiec 0- 
kreśla jako „kulturbolschevisimus'— 
Ujawnienie tej postawy wywołało 
też wśród szeregu prelegentów wyco- 
fanie się po kilku godzinach u:zestni- 
czenia w zjeździe. 


te. Reszta ginie w chaosie... 

Po przez rozewar wielomilioncwezo 
tłumu przebija się warkot silnika. Pa 
chwili na lotnisku ląduje olbrzymi, 
trójmotorowy Duglas, a z niego wycho- 
dzi! ?.... 

— Witos!.. Kochany Witos!... Ten 
sam — bez krawata!... — woła rozentu- 
zjazmowany tłum. Na kozioł pasie 
premjerze! Nikt tak powozić jak pan 
nie potrafi!... A on rozpłomieniony bi- 
czysko bierze do ręki 
„I z dumą jak weteran w służbę [-0wo- 

łany. 

Gdy chłopi ciężki jego bicz ciągną 
z pod ściany. 

On śmieje się, choć bicza dawno nie 
miał w dłoni 

Lecz uczuł że dłoń jeszcze dobra iest... 
do koni. 

Oonajmniej stu sprawozdawców ra- 
djowych rozlokowało się na dachach 
najbliższych budowli. Zapomocą radja 
płyną na falach eteru urywane słowa, 
w których sprawozdawey starają się 
pochwycić ten doniosły moment. Mo- 
ment prszezenia w ruch bezwładnego 
wozu. Wśród nieprzejrzanego morza 
głów z trudnością przeciskają sie ma- 
lownieze grupy regionalnrch dolamaq- 
czj. Na pierwszym planie dost: zegam”' 
Małopolskę Wschodnią. Hrycie, Tara- 
cv, Waśki i Ostapy w kolorowych k^- 
szulach wypuszczonych na parciana 
portki.. Idą naprawiać! Idą tworzyć 
z piękną ukraińską pieśnią na ustach: 

Taj ne witiy witku kłonit, 
Ne Belina to szumi?... 


St. 3 


Z kroniki i 
literackiej 


Wydawnictwo „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego“, z okazji 25-lecia istnienia 
rozpisało w dniu 1 stycznia 1935 r. kon- 
kurs na powieść polską, przeznaczejąc na 
ten cel 28500 zl. 

Plon konkursu okazał się bardzo obfi- 
ty. Ogółem nadesłano 525 utwory. 

Jury konkursowe, w składzie: K. H. 
Rostworowski, K. Czachowski, J. Flach 
St. Pigoń i L. Szczepański na posieczeniu 
w dniu 18 maja 19% r. przyznało 11 nagród 

Po otwarciu kopert okazało się, że 


1. autorem powieści pt. „Marceynać (I 
nagroda 5000 zł.) jest p. Juljusz Kędziora 
zam. w Bronowicach Wielkich pod Kra- 
kowem, 


2. autorem powieści pt. „Inżynier Sze- 
ruda“ (2 nagroda 4000 zł.) jest p. Gustaw 
Morcinek, zam. w Skoczowie na Śląsku 
Cieszyńskim, 


8. autorem powieści pt. „Dziecko czer- 
wone“ (8 nagroda 3000 zł.) jest p. Helena 
Krumpel - Zakrzewska, Warszawa, Wil- 
cza 2 m. 14. 


4. autorem powieści pt. „Droga z Mar- 
tynowie (4 nagroda 2000 zł.) jest p. Edwin 
Jędrkiewicz, Gdańsk, Pogzenpfuhl 22/83, 

5. autorem powieści pt. „Maska z Ka- 
lugi“ (5 nagroda 85% zł.) jest p. Anna 
Borowikowa, Warszawa, ul. Mierosław: 
skiego 1, 4 

6. autorem powieści pt. „Czerwć (6 na. 
groda 2000 zł.) jest p. Stefan Balicki, Po- 
znań, Gimnazjum Mickiewicza, ul. Mar- 
szałka Focha 92. 


7. autorem powieści pt: „Kamienica: 


Wiekiego Miasta" (T nagroda 960 zl) jest 
p. Władysław Pawlak, Łódź, Złota 3 m. 82 


8. autorem powieści pt. „Haszysz czar- 
nego lądu (8 nagroda 800 zł.) jest p. An- 
toni Dębczyński, Warszawa, ul. Krucza 41 
m. 7, 


9. autorem powieści pt. „Rumieńce wol 
ności" (9 nagroda 700 zł.) jest p. Tadeusz 
Kudliński, Kraków, Słoneczna 15 m. 9, 
groda 600 zł.) jest p. Eugenjusz Gołębiow 


10. autorem powieści pt. „Izio” (10 na- 
ski, Lublin, Staszica 14 m. 8, 


li. autorem powieści pt. „Gdzie ty jes 
dziesz Jasiu?“ (11 nagroda 5% zł.) jest p. 
Julja Rylska, Kraków, ul. Szewska 28. 

Oprócz powyższych 11 nagrodzonych, 
jury wyróżniło 81 powieści. 


*Nastrój jest nadzwyczaj serdecznyę 
Widzimy naprzykład taką scenkę: 0: 
pasły Gdańszczanin ściska czule War 
szawiaka i szepce mu do ucha: 

— Oh, mein Gott! Nyma kryzys!... 

Srul-Duch i Król-Duch gniotą się 
w braterskiej obłapance. Środkien u- 
tworzonego z nadzwyczajną trudnoś- 
ścią szpaleru kroczy ciekawy zastęp. 
Jest to grupa rytualnych rzezaków, a 
na jej czele Janina Prystorowa i ks. 
Żongołłowicz.. Nastrój dochodzi do zə 
nitalnego napięcia!... Za chwilę odbę- 
dzie się próba pchnięcia wozu... 

Z szatni w gimnastycznych kos 
tjumkach wypadają co przedniejsi do- 
stojnicy. kierują się do wozu!... Już ga 
cbsiąpili!... 

Miljony rąk śpieszy im zpor'ocą. 
Czeka się tylko na umówiony znak... 

I wreszcie wyszedł minister komuni 
kacji. Czerwona czapka na głowie, cho: 


-rągiewka w ręku i gwizdek w zębach. 


Podnosi rękę... gwiżdże „jeden diu- 
gi“. Odjazd! 

Wszyscy natężają siły, prężą się 
muskuły i trzeszczą grzbiety. I nara 
wóz pomału, pomalu... rusza!... 

Tłumy szaleją! Radjosłuchacze mdle 
ją przy głośnikach... | 

Wiwat! Nech żyje! — ryczy tłum, 
Jedziemy naprzód! Jedziemy! Jedzie: 
my ku jasnej doli, ku lepszej przy: 
szłości!... życ 

e è 


s 
Tak. „Chcieć — fo móc!“ A my tak 
chcemy, tak bardzo chcemy... 
Leandr Leszczyński. - 
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Str. 6 


Wiosenne świeto nadziei i 


ary 


Niech Duch Swięty oświeci serca polskie ku odrodzeniu 


I znowu, jak po inne lata domy 
przystroją się w zielone gałązki ilrzew 
a lud wiejski podłogi w swoich cha- 
tach wonnym zaścieli tatarakiem 

Mijają stulecia, a piękny ten zwy- 
czaj utrzymuje się niezmiennie w na- 
szym kraju, jako pamiątka tych eza- 
sów, kiedy to praojeowie nast nie 
znając jeszcze prawdziwej wiary Chry 
stusa, za bóstwo swoje uważali natu- 
rę i oddając hołd jej corocznemu 
zmartwychwstaniu, czeili pierwszą po- 
„rę roku — wiosnę. 

Przeszły wieki i to pogańskie świę- 
to wiosny, stało się chrześcjańskiem 
świętem nadziei i radości. — Kościół 
Chrystusowy uznał, że ludzkość po- 
zbawiona jasnego promyka nadziei. 
nie spodziewająca się szczęśliwszej 
przyszłości w życiu doczesnem czy wia 
ceznem — żyłaby pogrążona w ciemno- 
ściach, smutku i zwiątpieniu. N:ulzie- 
ja żyje więc w podświadomości ludz- 
kiej podając pomocną rękę w najsmut 
niejszych chwilach życia naszego. Jest 
ona też nieodłącznym cieniem wiary. 

Gdyby w sercach ludzkich nie było 
nadziei na wypełnienie posłannietwa 
człowieczego, gdyby brakło wiary w to 
posłannictwo, gdyby wreszcie za- 
wiodła mądrość, potrzebna do wszel- 
kich poczynań ludzkich — wątpić trze 
ba, czy ludzkość wzniosła by się na dzi 
siejsze wyżyny swego rozwoju. 

Także i w życiu rozwojowem naro- 
du polskiego nadzieja i wiara były 
czynnikami kierującemi: Naród polski 
przez cały ciąg swoich dziejów nigdy 
-nig ohyywał się bez nadziei, wiary i 
mądrości. Przez długie dziesiątki lat 
niewoli żyliśmy nadzieją w ostat-«zne 
wyzwolenie i wiarę w żywotne, :iezni 
szezalne siły narodu, które wcześniej 
czy później zawładnąć muszą nad prze 
ciwioństwami dziejowego żywota. 

Kiedy zaś z martwych powstala Oj- 
czyzna nasza, Duch Święty  oświecił 
naród polski i dodał siły i mądrożei da 
budowania w trudnych niezmiernie wa 


runkach własnej państwowości. W cią 
gu osiamnastu lat niepodległego bytu, 
zręby naszej budowli państwowej wy- 
rosły już mocno i śmiało do góry. Rze- 
ozypospolita Polska zajmuje dziś na- 
leżne jej miejsce między wielkiemi na- 
rodami świata. 


Wewnątrz kraju jednak przeżywa- 
my jeszeze ciężki okres, którego wyra- 
zem jest zubożenie powszechne, bezro- 
bocie i nędza szerokich warstw. Od pe- 
wnego czasu jakiś niepokój ciąży nad 
całem naszem życiem  gospodarezem, 
tamująe jego rozwój. 

W tej ciężkiej dobie rozpaczliwej 
walki o byt materjalny, szczególniej 
potrzeba nam tej mocnej wiary i na- 
dziei, że władna moe życia zatryum- 
fować raz musi nareszcie nad przeciw- 
nościami losu. Ta niezłomna pewność, 
że po udręczeniach zimy przychodzi za 
wsze promienna i uśmiechnięta wio- 
sna — niechże otuchą i nadzieją prze 
niknie serca nasze w dniu świę:1 Ze 
słania Ducha Świętego. 


Uprzytomnić sobie musimy, że tak 
jak dla poszczególnego człowieka, tak 
samo i dla państwa jest przeznaczone 
zaznać radości wiosennego rozkwitu. 
Nigdzie nie jest przewidziane, że Pol- 


ska ma wiecznie kroczyć pod wiatr, 
po zimowej grudzie, potykać się o gia- 
ży lub tonąć w błocie roztopów. 


Ziemia polska obfituje w tak prze- 
set ji dary przyrody, a poza tem jest 
tyle żywotnych sił w narodzie. tylu 
chętnych i zdolnych do twórczego dzia 
łania ludzi, że w odrodzeniu państwa, 
poprawę bytu naszego wątpić nam nie 
wołno. + jr] 
„Jeżeli Bóg z nami, to któż prze- 
ciwko nam“ — takim napisem ozdabia- 
no bramy twierdz średniowiecznych.— 
Jeżeli więc naród połski pójdzie z Bo- 
giem, z wiarą i nadzieją ds walki o 
epszą przyszłość, to nie nam nie sta- 
nie na drodze. Wytrwałości, zgodnej i 
umiejętnej pracy, silnej wiary w przy 
szłość Polski i w cudowną moe Bożą 
nam tylko potrzeba, aby nadeszła u- 
pragniona poprawa bytu materj'unego 
aby szezęśliwość połączona z dobro y- 
tem stała się udziałem całego narodu 
naszego. 

Idźmy więe z wiarą w sercu i na- 
dzieją ku tej wymarzonej przyszłości. 

Naszem przeznaczeniem jest bo- 
wiem nie zginąć, lecz trwać przez wie- 
ki eałe w nieśmiertelnej chwale i wy- 
pełnić przeznaczone nam, wzniosłe po- 
słanniectwo dziejowe. 


B PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE 


MAURYCY REINER 


SPÓŁKA FIRMOWA 
Sosnowiec, ui. Prez. Mościckiego 4i Tel. 5-48 
Filce gumolitowe do krycia dachów. 
Lepniki do konserwacji starych dachów, 
krytych zwykłą papą. 


Reprezentacja i skład 
TEREBENTHEN S. 
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Sireszczenie początku powieści 
i Richeta w Kal- 
kucie zglosił się jego przyjaciel Ed- 


Do bankiera Jana 


mund Beraud, celem podjęcia  złożo- 
nych u niego 51 miljonów franków. — 
Pieniądze te Beraud zdobył w Indjach, 
dokąd udał się z Francji po ukończe- 
niu szkoły górniczej, na eksploa:owa- 
niu pól djamentowych. 

Obecnie pragnie on powrócić do oj- 
czyzny swej Francji, gdzie posiada 
liczną rodzinę, która prawdopodobnie 
sądzi iż Kdmund Beraud już dawno 
nie żyje. Jedno tylko go martwi: sądzi 
on, iż niedługo musi umrzeć, że Paryż 
stanie się dla niego grobem. 

Po otrzymaniu przekazu na żąda- 
ną smuę do jednego z banków 
skich, Beraud pożegnał bankiera, aby 
w jaknajkrótszym czasie udać się w 
podróż. 

Przy jacielską rozmowę między mil 
jonerem, a bankierem podsłuchał sekre 
tarz banku Karol Gerard. Był to czło- 
wiek młody, nieprzeciętnych zdolaości, 
ale oprócz tego owładnięty silną ma- 
nją szybkiego zbogacenia się. Środki 

temu były mu obojętne. T oto na 
darzała się okazja. Należało w jakikol- 
wiek sposób zdobyć pieniądze miljo- 
nera. 

„Przypadek cheiał iż tego samego 
dnia przyszło zawiadomienie do Riche 
ta z jego banku londyńskiego o śnier- 
ci głównego sekretarza. Na stanowi- 
sko to nadawał się jedynie Karcl Qe- 
rard. Odjazd jego do Londynu był 


pary- 


postanowiony. Mógł więc obecnie śmia 
lo udać się za swą ofiarą, Edmundem 
Beraud. Celem jego podróży stał się 
nie Londyn, ale Paryż — cel podróży 
miljonera. Załatwiwszy pośpiesznie 
swe osobiste interesy, Karol (Jerard 
wyruszył w drogę pierwej niż miljoner 
Potrzebne mu to było, aby mógł wszy- 
stko uprzednio przygotować. Po przy- 
byciu okrętem do arsylji, w dalszą 
drogę udał się koleją. W pociągu po- 
znał on Anielę Verriere do której no- 
ozuł gwałtowną miłość.Postanowił jed 
nak wpierw załatwić sprawę zdobycia 
miljonów, a następnie dopiero zaiatwić 
sprawę serca. 

W Paryżu skomunikował się (ierard 
z dawnymi swymi przyjaciółmi Seo- 
ttem i Trilbym, rzezimieszkami z za- 


wodu, z którymi nieraz już miał do 
czynienia. Należało wszystko zgóry 


przygotować. 

A więc przedewszystkiem zmienił 
nazwisko z Karola Gerard na Arnolda 

vignes, a to w tym celu, aby za- 
trzeć po sobie wszelkie ślady. Następ- 
nie kazał opryszkom zakupić powóz i 
konia i pilnie nakazał im uważać aby 
nie przegapić przyjazdu Edmundi Be- 
raud. Jeden dzień zapóźno, a wszystko 
mogłoby być stacone. 

Miljoner. po przybyciu do Paryża 
zamieszkał w hotelu Indyjskim. Tej- 
że nocy do hotelu zajechał komisarz do 
spraw sądowych ze swoim agentem i 
po krótkiej rozmowie z gospodyrią, za 


produktów f-my: 
A. w Warszawie. 


s lud 
- A RAY WZ i - à oz BE. Jt, 318 A= 


i mbożeństwie czerwcowe 
ku i Sera Jezasowejo 


Kroniki kościoła notują w ostatnich 
latach specjalny rozwój nabożeństwa do 
Serea Jezusowego, którego  szczegolniej: 
szej czci poświęcony jest miesiąc Czer- 
wiece. Nietylko liczne rodziny poświęcają 
się Sercu Jezusowemu. Sakoły, parafje 
oddają się pod Jego opiekę. 'Kraje całe, 
królowie i prezydenei w imieniu tyeh, 
nad którymi rządy sprawują, hołd publicz 
ny Sercu Jezusowemu oddają. Papieże 
tylekroć już kościół cały Sercu Jezusoe 
wemu ofiarowywali, by tego j<ościola s 
wszystkimi wiernymi na świecie eałym 
strzegło to Serce Jezusowe jako własno- 
ści swojej. 

A Montmartre w Paryżu ze swą prze- 
eudną bazyliką Serca Jezusowego, tn jak- 
by narodowe wotum katolickiej Francji, 
która w Boskiem Sercu widzi całą SWA 
nadzieje, skąd czerpie wszystek swój za- 
pał do zmagania się a rozlicznymi wroga- 
mi Boga i religji. 

Praktyka pierwszych piątków miesiąca 
stała się żak powszechną, a cenioną na- 
wet i po parafjach mniejszych. Apostols 
stwo Modlitwy, Straż Honorowa, Komu- 
nja Wynagradzająca, Godzina Świeta — 
oto znane nazwy organizacyj których źró 
dłem i natehnieniem jest nabożeństwo de 
Najśw. Serca, a celem cześć, wynagrodze- 
nie za krzywdy ludzkie i jednanie nowych 
dusz. 

Ma to nabożeństwo swoją piękną histo 
rję. Jak wszystkie dzieła Boże, tak i to 
miało i ma swoich wrogów; ogniową pró- 
bę prześladowań przejść musiało i to od 
samego początku. Kolebką tego nahożeń. 
stwa jest małe francuskie miasteczko. Pa. 
ray le Monial, a założycielką święta ra. 


` konniea, Małgorzata Marja Alacoque. uro 


dzona w r. 1647. Jej to objawił się w eza- 
sie żarliwej modlitwy Chrystus i ukarująć 
swoje Serce rzekł m. in. „Oto Serco, która 
tak ukochało ludzi”. Rz 
Nabożeństwo ku czci Serca Jezusowega 
odprawia się przez cały miesiąc czerwieq 
codzień z wystawieniem Najśw. Sakramen 
tu, lintanją, czytaniem lub kazaniom, 0 
raz modlitwą, poświeęcającą ludzkość Sers 


SEE ZEW KUZYNKA CE cu Jezusowemu. 


stępującą właściciela, której wytłuma- 


czyt, iż w hotelu znajduje się niebez-. 


pieczny złodziej, udał się do pokoju 
zajętego przez Kdmunda Beraud. Te- 
mu wyjaśnił on, iż ma nakaz z prefek- 
tury aresztowania go i natychiniesto- 
wego odwiezienia do urzędu śledczego. 
Próźno miljoner usiłował się tluma- 
czyć, iż jest człowiekiem niewinnym. 
Komisarz był nieustępliwy. Wid.ąe iż 
perswazją nie tu nie zdziała, Beraud 
zgodził się udać do urzędu śledczego, 
sądząc, iż tam sprawa jego niewinno- 
ści wyjaśni się. 

Wsiadł więc do oczekującego przed 
hotelem powozu, do którego również 
zapakowano jego kufry podróżne = 
Woźnica jednak skierował konia nie 
ku urzędowi śledczemu, ale poza bra- 
my miasta. Wśród nocy i ulewnego de- 
szezu pędził powóz wśród pustych pól 
do przygotowanej specjalnie ni ten 
eel willi. : 

W pewny mmomencie rzekorcy ko- 
misarz i jego ajent rzucili się na ryiljo- 
nera, skrępowali mu nogi i ręce 1ańcu- 
chem, w usta wsunęli chusteczkę. Be- 
raud omdlał. Półprzytomnego przewie- 
ziono do odosobnionej willi, poczem po 
wóz odjechał. W tej to willi, rzekomy 
komisarz, Karol Gerard, a obeenie Ar- 
nold Desvignes dokonał na skrępowa- 
nym łańcuchami i omdłałym Fidmun- 
dzie Beraud morderstwa. i 

Trupa zakopał w pobliżu wi w 
jednym z opuszczonych starych szy- 
bów kopalnianych. Jakież było jego 
przerażenie, gdy po przeszukaniu wszy 
stkich jego papierów, przekonał się, iż 
brak jest wśród nich przekazu do ban- 
ku na owe 51 miljonów. Zamiast tego 
znalazł on w portfelu miljonera kwit, 
wystawiony przez bank Rodszylda, 
gdzie zamordowany złożył swój prze- 
kaz. Moment ten przegapił złoczyńca. 
I oto okazało się, że próżnó czynił przy 
gotowania, nadarmo zamordował nie-. 
winnego człowieka; pieniądze sə dla 
niego stracone. Co należało teraz czy- 
nić? Każdy inny byłby się w tym mo- 
mencie załamał, ale nie Arnold Des- 
vignes. Powiedział sobia że ten nie- 
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spodziewany dla niego wypadek, od- 
sunął tylko na pewien czas chwiię zdo- 
bycia miljonów; pieniądze te jednak 
musi mieć! 

Przedewszystkiem uwaga jego skie 
rowała się na spadkobierców po Ed 
mundzie Beraud. Nie wiedzieli oni jæ 
szcze coprawda, ani o przyjeździa kre- 
wnego z Indyj, ani tembardziej u jego 
zniknięciu, ale to było kwestją czasuj 
prędzej lub później musieliby się do- 
wiedzieć, tembardziej, iż nazajutrz, ku 
wielkiemu przerażeniu mordercy jedz 
na z gazet zamieściła notatkę o nocnej 
wizycie komisarza policji w hotelu — 
Sprawą tą zainteresował się urząd śled 
czy. Uprowadzenie wyszło na jaw. Na- 
leżało tylko odnaleźć sprawców. 

To też Arnold dalsze swe kroki po- 
czął stawiać z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności. Na początek po- 
starał się on o spis wszystkich spad- 
kobierców po KEdmundzie Beraud. Na 
liście tej znalazł się, oprócz wielu in- 
nych, bankier Verriere, ojciec Anieli, 

ie wszyscy jednak z tej rodziay byli 
zamożni — wielu z nich znajd-wało 
się na najniższych szczeblach hierar- 
chji społecznej. i 

Desvignes sprzedał brylanty 1 per= 
ły zabrane po Edmundzie Beraud, a 
pieniądze uzyskane w ten sposób po- 
stanowił ulokować w części w rodsinie 
po zamordowanym. Wiedział oa, iè 
sprawy bankiera Verriera nie stoją tak 
świetnie, że nawet z tego powodn ban- 
kier odmówił ręki swej córki poruczni- 
kowi Vandame. Aby mieć więc Verrie 
ra w ręce otworzył sobie na jego bank 
rachunek. Oprócz tego zdecydował sięj 
na pożyczenie pieniędzy jednemn ze 
spadkobierców wicehrabiemu Je"=emu 
de Nerwey, człowiekowi  próżremu, 
który zamęczał swą chorą matkę wyłue 
dzaniem pieniędzy, które następn'e pu« 
szczał na hulankach, winie i grze w 
karty. : í 

Jesteśmy właśnie świadkami jednej ` 
z takich rozmów pomiędzy matka 8 
synem. i 

(Dalszy ciąg na str. T-ej.). 
G. M 


SPRAWOZDANIE 


a koncertu dobroczynnego zerganizowanego przez wydawnictwo 
„Expresu Zagłębia” w dn. 9.V.1936 r. w sali Gimn. im. Staszica 
w Sosnowcu 


EURO 
PAY” waz 


WPŁYWY, 


1) sprsedaś biletów wstępu: 
14 sztuk a a. 4£— zł. 16— 
Boy n e 850 wl 
12 » " 8.— , 36.— 
107, 55a n 25— 
805552) wow dz , 50.— 
85 » „ „1.50 n 32.50 
0 SS w OB 3-82:90 
Razem zł. 249 

2) ofiary: | 


WPań Suski, prokurator Syju O- 
- kręgowego w/m zamiast kupna bile- 
M. zt. 5— 
W Pan mec. H. Janczewski zamiast 
kupna biletu 21. 4— 
WPan red. J. Kozubski zł. 20.— 
Wydawn. „Expresu Zagł.* zł. 30.— 
Razem gè. 69— 
Razem wpływy ał. 306.— 


WYDATKI. 
Magistrat w/m za bilety wstęp 1 pg. 
kwitu zł, 1.50 


Koło Opieki przy gimn. im. Sta- 
szica za salę pg. kwitu zł. 15.— 
P. A, Głowacka i prof. J. Cstner 
za akompanjament i zwrot kosztów 
przejazdu pg. kwitu zł. 55— 
Magistrat m. Sosnowca zainkasowa 
ky podatek: na Fundusz Pracy od 
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0 PASA 


Czysty dochód zł. 179.25 


sprzedanych biletów zł. 16.96 
f na Pol. Czerw. Krzyż zł. 10.30 
$ Wydawn. „Expres Zagłębia“ 7a-a- 
fisze i koszty organizacyjne pg. ra- 
chunku zł. 30.—- 
Í Razem wydatki 128.75 
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; 83. 

(Dalszy ciąg powieści Droga na seafot) 

—- Przestań, Jerzy, proszę..— wy- 
rzekła. 

— Skończyłem... nie będę mówił wię 
Ce]. 

- Spojrzyj na mnie... — odpowie- 
działa. 

Wicehrabia zrozumiał, iż matka od- 
gadła kłamstwo w jego słowach. 

|. — Każesz mi, manio, patrzeć na 
siebie... Diaczego? 

— Ażebym w twych oczach prawdę 
wyczytać zdołała. Widzę, że chcesz 
ranie omamić... ale dość tego. Twój za 
„miar co do rozpoczęcia publikacji, to 
fałsz! Twój zwrot ku pracy jest kłam- 
stwem zarówno! Wszystko to jest uło 
żoną przez ciebie komedją dla wyłu- 
dzenia pieniędzy, jakich ci odmawiam 
przez prawdziwą miłość macierzyńską 
jaką mam dla ciebie. 

— Ha! piękna miłość!... — zawołał, 
zrywając się, de Nervey. 

|  — Tak... jest to prawdziwa miłość, 
onieważ ebcę, abyś żył! Pieniądze zaś, 
jakie ci daję, obracane przez ciebie na 
zabawy, kolacje, noce na grze w karty 
spędzane, zabijają cię widocznie. Och! 
mój Jerzy, gdybyś mnie kochał choć 
- trochę, inaczej byś postępował! 

-—— Otóż i płacz!... — zawołał z guie 
wem wicehrabia.— Powiedz mi jednak 
mamo, na co się te łzy przydadzą? 

— Wskażą ci one, jak cierpię!... 

-—— Mówisz, matko, że zużywam swe 
siły.. Najprzód, to nie jest prawdą... 
a powtóre, gdyby nawet i tak było ży 
cie moje do mnie wyłącznie należy; 

' go użyję, to mnie tylko obchodzi. 
iWszystkie przytoczone wyżej przez 
ciebie powody, mają jedynie nı ceiu 
zamknięcie przedemną woreczka! Mó 
wisz o swojej dla mnie miłości... Gdzież 

"ona... pytam? O, nie mnie ty kochasz, 
matko... pozwól sobie powiedzieć, lecz 
kochasz swoje pieniądze! 

Pani de Nervey podniosła się chwie 
jąca, śmiertelnie blada. 

_ — Dość! — zawołała przytłumicnym 
łosem.—Nie masz serca... Zapominasz 


(sto siedemdziesiąt dziewięć 
25 groszy). 

Powyższą sumę przekazuje siy: 

a) Związkowi Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Sosnowcu zł. 94.25 

b) Opiece Społecznej przy Magi- 
stracie m. Sosnowca zł, 35— 

Razem j. w. zł, 179.26 
z przeznaczeniem na najbiedniejszych 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

% - 


złotych 


Jak widzimy zatem uzyskany z or- 
ganizowanego przez nas koncer.u do- 
chód jest wcale pokaźny, jeśli się zwa- 
ży, że na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go wogóle bardzo nikłe zainteresowa- 
nie budzą kulturalne imprezy, u kon- 
certy w szczególności. 

To też z pełną satysłakcją powie- 
dzieć możemy, że podjęty przez nas 
trud organizacyjny wydał pożądany e- 
fakt, którym służyć możemy dobro- 
czynnej sprawie. 

Oczywista, że osiągnięty skutek za- 
wdzięczamy w pierwszym rzędzia Sza 
nownym  Koncertantom w osobach 

rof. Józefa Cetnera i pana Jerzego 

ermanzona, którym na tem miejscu 
składamy słowa serdecznej podzięki, 
jak również p. dyrektorowi gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu — Zil!inge- 
rowi za łaskawe udzielenie na imprezę 
sali jak i wszystkim ofiarodawcom i 
współuczestnikom naszej dobroczynnej 


imprezy. 
WYDAWNICTWO 
EXPRESU ZAGŁĘRIA. 


o przynależnem dla mnie poszavowa- 
niu! 

— Ponieważ proszę o pieniądz=? hal 
to mi się podoba! Otóż, skoro mnie do- 
prowadzasz, mamo, ku temu. powiem 
ci, że te pieniądze, których mi dań nie 
chcesz, są tak dobrze twoją, jak moją 
własnością zarówno, jestem albowiem 
jedynym twym synem i jedynyn. spad 
kobiercą całego twego majątku. 

Hrabina, posłyszawszy to, upadła 
na szezląg bezwładnie, łzy po je, iwa- 
rzy strugą spłynęły. 

— Jedynym synem... — szepaęia — 
ach! tak... niestety! Jedynym spadko- 
biercą... to prawda... Na rozporządze- 
nie jednak majątkiem musisz czekać 
mej śmierci. Dopóki żyję... — mówiła 
z wysileniem — ja jestem wyłączną 
panią wszystkiego! Nie lękaj się..— 
dodała z łkaniem — nie będziesz dłu- 
go na mój zgon oczekiwał, umiesz mis- 
trzowsko skracać mi życie! 

I duszące się płaczem, przyłożyła o- 
bie ręce do serca, które gwałtownie u- 
derzająe, rozsadzało jej piersi prawie. 

Każdy syn inny, mniej występny, 
mniej zwyrodniały, mniej skalany ży- 


"ciem, byłby padł na kolana u stóp tej 


matki zrozpaczonej, błagając © prze- 
baczenie. 

Kochanek Melanji Gauthier postą- 
pił inaczej. Zerwawszy się z krzesła, 
zaczął gorączkowo przebiegać pokój, 
wołając: 

Na co się przydadzą te wszystkie 
komedjet... Do czego one doprowadzą? 
Wytwarzasz, matko, z niczego jakieś 
dramatyczne sytuacje, jakieś wielkie 
rzeczy! O cóż tu chodzi? O rzecz maj- 
prostszą w Świecie. Potrzebuję pienię- 
dzy... Ty je masz... Daj więc... a wszyst 
ko się skończy... 

— Milcz! — zawołała pani de Ner- 
vay. — Pójdź precz! 

— Tak jednego, jak i drugiego nie 
uczynię... — rżekł Jerzy stając naprze 
ciw matki zuchwale. — Potrzebuję pie 
niędzy! Pozbędziesz się mnie prędko, 
dając mi je. ; 

— Nie nie dostaniesz... nie! —- od- 
powiedziała. — Sumienie mi wyrzuca, 
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znoruje wszystko! 


Szczególnie mowa Piotra Apostoła wy 
warla głębokie wrażenie na słuchaczach, 
liczba wiernych podniosła się wówczas 
znacznie i w tem sposób dokonało się nie- 
jako założenie Kościoła, do którego ros- 
szerzenia później po wszystkich krajach 
i narodach, przyczynił się otrzymany od 
Ducha Świętego dar mówienia obcemi 
językami. 

Ziglone Świątki jako pamiątka Zesła- 
nia Ducha św. znane są już od III wieku. 
Od czasu średniowiecza datują się najroa 
maitsze zwyczaje, złączone z tym dniem. 
Kościoły i domy zdobi się zielenia, na 
stropie kościoła umieszcza się w niektó- 
rych okolicach gołębie, jako symbol Du- 
cha ów. a rzucanie ognistych kul, prakty- 
kowane na południu, ma wyobrażać języ- 
ki ogniste. Kościół obchodzi to t1zeeie 
z największych Świąt roku kościelnego 
bardzo uroczyście. W wigilię obowiązuje 
post 'eisły, a samo święto ma t. zw. oktawę 
czyli trwa w nabożeństwach kościelnych 
przez osiem dni. 

Pośród trzech największych świat ŻY- 
dowskich, w czasie których żydzi gromad- 
nie napływali do Świątyni jerozolimskiej, 


Gimnazjum Ko 


-ej na wolne wakanse. Do klasy I- 
dą przyjmowani według kolejności po 


żem nazbyt długo zadawalnia!a twe 
wymagania... Jeżeli jesteś tem czam 
zostałeś, moja w tem wina. Oskarżam 
samą siebie. Dłużej do zguby dopoma- 
gać ci nie będę... Nie nie dostaniesz! 

— Ostatnie to, matko, twe słowo? 

— Ostatnie! Za mego życia nie nie 
otrzymasz! 

— Ha! to będę czekał..— 
nędanik bezczelnie. s 

— Na moją śmierć... nieprawdaż? 

— Skoro mnie zmuszasz ku temu... 

Te słowa nikczemne, wyrzecone 

rzez syna tak przez nią kochanego 
miertelnym ciosem uderzyły w nie- 
szczęśliwą: kobietę. 

— Zbrodniarzu! — zawołała gasną- 
cym głosem — ty mnie zabijasz... za- 
bijasz! 

I biedna matka zdawała się w rze- 
czy samej być bliską Śmierci. 

Owładniona gwałtownym nerwo- 
wym atakiem, wyprężyła się cała, po- 
czem, wydawszy głębokie west*hnie- 
nie, zemdlała. ; 

Jerzy wybiegł szybko z pokoju, 
trzasnąwszy drzwiami. 

— Józełino! — zawołał do nadcho 
dzcej  pokojówki — mama zasłabła, 
śpiesz do niej. E 

Dziewczyna wbiegła do sypialni, 
podczas gdy de Nervey, wróciwszy do 
przedpokoju wdziewał okrycie, kape- 
lusz i rękawiczki. 

Był we wściekłym humorze, a ka- 
szłał zapamiętale. 

— Ha! — wyszepnął po uspokoja 
niu się kaszlu — żyć mi nie pozwala.» 
nie chce o niczem słyszeć... Dość tego... 
Tak być dłużej nie może! Rozbiję ten 
pałac w kawałki, a nie ustąpię! 

I rozpłomieniony gniewem, poje- 
chał na ulicę Monceau, do swojej ko- 
chanki. $ 

Pokojówka wyszła naprzeciw niemu 
z oznajmieniem: 

— Pani niema w domu... wyjsckała. 

— Tak, panie.. kazała mi jednak 
urosić pana, byś raczył przybyć w pop 
łudniowych godzinach, praguis widzi 
się z panem w ważnym interesie. 

— Dobrze... przybędę. +3 


zawołał 


edukacyjne im. M. Kopernika w Będzinie 
(pełne prawa Gimnazjum Państwowego) 
dawniej Gimnazjum Miklo Zgromadzenia Kupców 


powiadamia, że od godz. 8-ej do 14 codziennie kancelarja pezydya zapis chło. 
poe i dziewozynek do klasy 1-ej wedłu i vj = PŠ më 


Egzamin dnia 22 czerwca (poniedziałek) o godzinie 8-ej. 


śniadanie. 
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Zielone Świątki w tradycji Kościoła 


było również święte obchodzone pieódaię. 
słątego dnia po Świętach Paschy. W 
czątkach swych było ono świętem dzięłę, 
czynnem na zakończenie zbiorów, później 
obchodzono go na pamiątkę otraymanię 
dziesęciu przykazań na górze Synai. Pod» 
ozas tego Święta, a był to również dzie» 
siaty duień od Wniebowstąpienia Chrystó 
sa, gdy tłumy wiernych zgromadziły się 
w Jeruzalem, dokonało się Zesłanie Du- 
cha Świętego na Apostołów. 

Stosownie do polecenia Ohrystusa Ae 
postołowie z garstką wiernych zgroma- 
dzili stę w Wieczerniku na modlitwę i tam 
oczekiwali zapowiedzianego  Pocieszycie- 
la. Wśród wielkiego szumu wiatru ukaza» 
ły się ogniste języki, jako symbol udzie 
l daru mówienia obcemi językami i 
opadły nad głowami zgromadzonych. 

Apostołowie poczęli przemawiać do piel 
grzymów, pochodzących z najrozmait:zych 
krajów, ich własnym językiem, a przytem 
zostali tak umoenieni na duchu, że juź. 
bez obawy głosili naukę Zbawiciela, mężs 
nie występując w obronie idei swego Mie 
strza, nie lękając się ani męki ani śmier= 
et. 5 
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Dyrektor ADAM BŁAŻEJEWICZ 


I wicehrabia udał się do klubu na 
«gu ę” 
IL 


Około trzeciej Jerzy de Nervay po 
wrócił do Melanji. | 
Oczekiwała go radosna rozpromie- 
niona. - 

No! przynosisa mi dwieście luido= 
rów? — pytała żartobliwie 

— Daj mi spokójl... nie mam do żar 
tów humoru..— mruknął zagniewany. 
Znasz dobrze moje obecne położeci 

— Cóż twoja matka? : 

— Nie drażnij mnie swem zapyta- 
niem|.. Wśród nader gwaltowiiej sco- 
ny omal, że nie rzuciła na mnie prze- 

eństwa... Do wściekłości mnie to dos, 
prowadza! ą 

— Uspokój się... uspokój... 

— Zapewne... uspokój się.. gdy nie 
masz grosza w kieszeni... | 

— Kto wie, czy a wieczorem nie 

jesz miał tysięcy 
E Co?! — zawołał de Nervey, wpa- 
trując się w Melanję, jakgdyby z jej 
oczu wyczytać pragnął, czy mówi 56. 
rjo, lub też żartuje. 

— Będziesz je miał... — powtorzyła 
śmiejąc się wesoło. = 
— Ile s, 

— Pięćdziesiąt tysięcy franków. 5 

— To niepodobna! KORE? 

— Nie wierzysz temu... pojmuję. A 
jednak jest to najczystsza prawda 
Bardzo mi wdzięcznym być A pwn 
ne. Potrafiłam zręcznie owi 
nego bogatego lichwiarza. Mam przys 
być do niego wraz z tobą dziś. o gos 
dzinie siśdmej wieczorem dla pcdpie 
sania rewersu i odebrania pien'ęd 
Jak widzisz, nie zasypiam tej spraw) 
A 3a org do Bulońskiego lask 

siódmej Jerzy a Melanją, wys! 
szy z powozu na rogu Ratuszowe 
cy, udali się na Paon-blane. ) 
Agostini popp im otworzyć. 7 
Wiedziałem, że państwo się nie s 
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Str. 8 


Stoje na wygrzanym, puszystym 
piasku. Oddycham wiatrem: chwytam 
w nozdrza aż do plue ostry. rzeźwiący 
zapach. W ustach mam posmak soli, w 
uszach — szum - muzykę, w oczach — 
niebo i morze! 

Niebo jest jasne i bez granie, i mo- 
rze jest jasne i nie wiem, dokąd sięga, 
Po niebie chodzą obłoki, po morzu bie 
gną grzywiaste fale. 

Wielkie fale napływają zdaleka i 
one to grają hucznie i szumnie śpie- 
wają. 

Ale tuż nad brzegiem bawią się ma- 
łe fale, dziecinne i psotne. Gwarzą i 
.pokrzykują: Na brzeg! Która prędzej? 
Która dalej? 

, Jedna za drugą przylgną do pia- 
Aczystego brzegu, rozrzucą biale, splą- 
‘tane włoski i rozsypią wianki z pacior 
ków. Ich paciorki to są kropelki, w 
tktórych przejrzało się słońce. 

r. Będę bawić się z wami, dzieci mö- 
rza! Wbiegnę między was i razem za- 
wrócimy do brzegu. Śeigajcie się ze 
mną: Kto prędzej? Kto dalej? 


A gdy was prześeignę, przeskoczę 
granicę mokrych piasków i odpocznę 
na piasku suchym, ciepłym i puszy- 
stym. Zanim zasnę, wsłuceham się po- 


* „przez wasze gwary w śpiew dużych fal 


izdaleka, tych, które na silnych grzbie- 
tach dźwigają kadłuby okrętów. I ja, 

y dorosnę, rozkażę garbom wielkich 
t al, aby mnie niosły z morza na morze. 
| Dziś — jeszcze patrzę, jak z nieba 
,spadają do morza i z morza wzlatują 
Ido nieba maleńkie, białe chmurki, bry- 
zgi pian — mewy... 

I usnę. Układam się na piasku twa- 
rzą do fali... 

To pewnie sen: 

Nad granicą wody i nieba, nad 
świetlistą smugą wykwitła biała plam- 


' ka. Maleńka. biała — pełznie, sunie, 


przeinacza się, rośnie. 

A może ptak o śnieżnych piórach 
zamiata skrzydłem falet Rośnie, o- 
gromnieje... 

Nie ptak! Okręt! 

Głehoko pruje wodę, szeroko roz- 
trąca nianę, coraz większy i jaśniej- 
szy, jakby się karmił blaskiem słońca. 
Maszty strzeliły w górę, komin zaświe 
eił, furkoczace żagle zapłonęly biało — 
i opadły wzdłuż masztów. 

Statek wsparł się na fali, kołysze się 
i zwolna okręca, poddajae ciepłu sło- 
necznych promieni przód i bok — i 
przód i bok... 

Naraz od statku odrywa sią łódź, 
zbliża się do brzegu. 

— Plusk — szelest! Plusk — szelest 
— uderzaja wiosła. 

Cień łodzi padł na brzeg. 
zachrzęściał, 

Zrywam się, dobiegam burty. 

— Plusk — szelest! Plusk — szelest! 
— fala zaśmiała się pod wiosłem. Pły- 
niemy do okrętu. i 

Przyjęli nas, powitali. 

Zaterkotało koło, przelała się fala i 
biały okręt zawrócil, skąd przyszedł: 

u granicy morza z niebem. * Tylko 
świetlista smuga graniczna już zgasła 
i obłoki z nieba zsunęły się na morze, 
a fale z morza sięgnęły do obłoków. 


Piasek 


Z pod siwych, starganych . grzyw” 


błysnęły ku nam złe, zielone oczy. Ol- 
rzymie grzbiety przeciągają się, pro- 
stują i strącają ciężar okrętu na spa- 
dziste pochyłości mętnej wody. Urą- 
gają śmiechem, gdy nasz biały okręt 
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leci w przepaść. A za chwilę ich mokre 
mściwe łapy już schwyciły go u dna 
przepaści, uniosły wysoko w górę, roz- 


kołysały — i poczęły go znów prze- 
rzucać sobie wzajem z grzbietu na 
grzbiet! 


Bryzgają pianą w oczy i w usta, 
simagają biczami wodorostów! 

Gdzieżeście małe, wesołe fale nad- 
brzeżne? Bawiłem się z wami kiedyś... 
daleko od was odbieglem! 

Rozkaz: — Na maszt! Związaś linę! 

Poczułem naraz siłę w ramionach 
i giętką sprężystość nóg. Nie podda- 
my się i nie zginiemy! 


Gdy już chwiałem się z czubem ma- 
sztu w górę i nadół między gwizdem 
wiatru i szumem morza — dojrzałem 
pierwszą gwiazdę... 

Potem — płynęliśmy długo po mo- 
rzu coraz cichszem, sunęliśmy szlakiem 
wysrebrzonym przez księżyc. 


Potem — leżałem długo na puszy- 
stym piasku nadbrzeżnym, twarzą do 
fal, a one małe i posłuszne podpływa- 
ły ku mnie z najlżejszym pluskiem i 
rozścielały tuż przedemną śliczne, sre- 
brne blaski, 


Marja Kociatkiewiczówna. 


c Ca OC A OC SC EC OE AE O A OC S, 
Kalendarzyk przyrodnika na czerwiec 


Zaczynamy okres „wczesnego lata“, 
Bywają już upały. Dla roślin jest to 
czas najsilniejszego kwitnienia, (nie- 
które zaczynają nawet już owocować). 
Dla zwierząt czerwiec jest okresem wy, 
lęgania i rozwijania młodych. Rardzo 
licznie występują w czerwcu owzdy, a 
niektóre ptaki składają po raz drugi 
jaja. Y 

I okres od 1 — 15 czerwca. 

-1) Kwitną na łąkach dzwonki, bo- 
dziszek łąkowy, szałwja, szczaw, psze= 
niec, lnica, rozmaite trawy, w lasach 
— naparstnica, gruszyczka, w polu 
ziemniaki, zboża; koło siedzib ludzkich 
pokrzywa, bieluń (roślina trująca), ło- 
pian; w miejscowościach wilgotnych i 
nad wodami: trzcina, sitowiec, kosaciee 
żółty. Zaczynają dojrzewać poziomki, 
pojawiają się w lesie grzyby: opieńki. 
lisiezki. 

2) Z owadów spotykamy już w po- 
lu wielkiego szkodnika turkucia, zwa- 
nego podjadkiem, rozmaite nowe moty 
le i ich gąsienice, jak naprz. gąsienice 
motyla, zwanego jaskółczym ogonem, 
na. roślinach baldaszkowych; można 
już spotkać w lasach dębowych duże- 
go żuka. zwanego jelonkiem i wiele in- 
nych chrząszczy. 

3) Kijanki kończą w czerwcu swój 
rozwój i ostatecznie przeobrażają się 
w żaby. To samo dotyczy ropuchy, 
trytona. 

4) Drozdy. czyżyki, szpaki przystę 
pują po raz drugi do składania jajek. 
Głuszcze, jarząki mają już duże pis- 
klęta. 


IT okres od 15 czerwca do 1 lipca. 
1) Kwitnie robinja (akacja biała), 
bez lekarski. Kwitną niebieskie cykor- 
je, pachnąca mięta; grube pędy zara- 
zy, rośliny pasorzytującej na korze- 
niach drzew rozwijają też swe blade 
żółtawe kwiaty; nad wodą zakwita je- 
Żogłówka, pałka wodna i piękny grzy- 
bień (lilja wodna). Zaczynają dojrze- 
wać porzeczki, czarne jagody, maliny. 
Pojawiają się w większej ilości grzy: 
by: maślaki, borowiki, muchomory 
(trujące), a wkrótce nawet i rydze. , 
"2) Ukazuje się już drugie pok: lenie 
gąsienic motyla kapustnika i kilku in- 
nych gatunków motyli. W ulach praca 
wre na dobre, a przy sprzviających 
warunkach następuje rójka. W końcu 


czerwca ukazują się także t. zw. nie- 


właściwie „robaczki świętojańskie'; 
są to bezskrzydlate samiczki chrzą- 
szcza, zwanego świetlikiem świętojań- 
skim, których odwłok świeci się w 
ciemności. i ŚWSZ Je 


W bystryłh rzekach pstrągi zaczy- 
nają płynąć pod prąd, o gór- 
skich strumieni. Większe ryby krążą 
uporczywie dokoła mor raczych, czatu- 
jac na raki, które w tym czasie, linie- 


4) Przepiórki i kuropatwy mają 
już duże pisklęt. 


Rozwiązania z poprzedniego dodat- 
ku: r SZEM 
SYLABÓWKA: KOTA 


„Zbliża się koniec roku szkol- 
nego”. 


KWADRAT MAGICZNY: 


BEZ 
EWA 
ZAN 


RER 


Nagrody wylosowali: za sylabówkę 
— Stanisław Pałasz, Sosnowtec, (men 
tarna 4, za kwadrat magiczny — Ta- 
deuse Gondek, Sosnowiec, Mireckte- 

0 40. 

Po książki należy się zgłosić do re- 

dakcji „Expresu ca w dniach 


3 lub 4 czerwca około godz. 18-€j. 


.— 
.. 


Układanka 


Ż podanych liter ułożyć cztery wy- 
razy: 1) część wagi, 2) rodzaj deseni. 
8) część garderoby, 4) miasto polskie. 


litery: $, I, A, £, L, K. 
Szarada 


Druga i pierwsza to zwierzę domowe 
Co ma rogami ozdobioną głowę. 


ih © m 
.. 


" Druga i trzecia — ilość wszędzie znana 


Przy kupnie jajek zwykle używana. 
A zaś wspak czwarta, czy wiecie, jak 
= będzie 
Nietrudno zgadnąć: stoi w liter rzędzie 
Wszystko — miejscowość to w Polsce 


urocza, | 
Tam wkrąg się piętrzą wspaniałych 
gór zbocza. 


— —— 


Termin nadsyłania rozwiązań upły 
wa z dniem 3 czerwca, 


Jedną dla 


» Proszę dwie loże, 
mnie, a drugą dla mej żony. 


MIĘDZY TRAGARZAMI. 


TE'A jednak, Ludwiku, flet na fen 
przykład to o wiele doskonalszy instru 
ment. z 


+ KŁOPOT CZARNEJ MATKI. - 


Zapomniałam sobie, ezy ja moją 
małą kąpałam czy nie? 


KRÓTKOWZROCZNY. 
CZ 


ach, co za wspaniałe rogi! 
dzież takie pan upolował? 


KARA. 
»— Prztykiewicz — mówi profesór 
— powiedz, jak zgrzeszył Adam? 
— Zjadł zakazany owoc, który, au 
podała Ewa! | 
— A jak został ukaranyt j 
wm Musiał ożenić się z Ewąs4 ’ 


« = Č x e xl G Sa 
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PRT E PEER" 


Dziś: Ziel. Św. 


BEEP Jutro: Bł, Jakóba 
51 Wschód słońca: 3.28 
Maja | Zechód słońca 7.50 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 

Dziś o godzinie 4.30 popołudniu poraz 
22, piękna i melodyjna operetka G. Jarno 
pt. „Krysia leśniczanka*. Bilety od 25 gr. 

Wieczorem o godzinie 8.30 sensacyjny. 
reportaż z sali sądowej pt. „Proces Mary 
Dugan“. Bilety w cenie od.25 groszy. 

Jutro o godzinie 4.30 popołudniu poraz 
38, świetna operetka Hervego pt. „Nitou- 
che“ z prologiem i epilogiem K. Ćwierka 
Bilety w cenie od 25 gr. 

Wieczorem o godzinie 8.80 sensacyjny 
reportaż z sali sądowej pt. „Proces Mary 
Dugan“. Bilety w cenie od % gr. 


KRONIKĄ OGOLNA 
BEER BALI NGAAĘZP STWA: TEA 


KINO „EDEN“ 

Dziś dnia 31 maja i jutro 1 czerwca o 
godzinie 11.30 odbędą się poranki z filmu 
„Pat i Patachon jako jazzbandziści*. Ce 
ny biletów od 25 gr. 


— III ROCZNY POPIS UCZNIÓW 
SZKOŁY MUZYCZNEJ W SOSNOWCU. 
Jedyna na naszym terenie szkoła muzyez- 
na im. Moniuszki w Sosnowcu urządza w 
niedzielę 7 czerwca o godz. 5.80 popol. w 
auli Państwowego Gimnazjum im. Staszi- 
ca w Sosnowcu III roczny popis uezniow- 
ski. W popisie wystąpią ucziowie klas pp. 
E. Horbaczewskiej (śpiew solowy i for- 
tepian), St. Bielickiego (fortepian) 
Sieji (skrzypce). Wstęp od 50 gr. do 1 zł. 
liczymy na to, że muzykalna publiczność 
Zaglębia przybędzie licznie na popis czem 
żywo zadokumentuje swe zamiłowanie do 
muzyki i sympatję do młodych adeptów 
sztuki muzycznej. 


— STRAJK TRWA. Strajk robotników 
sezonowych w Ząbkowicach trwa w dal- 
szym ciągu. 


— POD ADRESEM ZARZĄDU MIEJ 
SKIEGO. Pzyy ul. Staszica w Sosnowcu 
zarząd miejski urządził skwerek. Obecnie 
mieszkańcy tej dzielnicy zwracają sią * 
prośbą do magistratu o ustawienie na 
skwerku większej ilości ławek. Cztery ław 
ki na skwerku są bowiem nie wystarcza- 
jące. 

Pozatem skwerek nie jest oświetlony 
z czego korzystają różnego rodzaju szu- 
mowiny, które niszczą kwietniki. 


— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY PRACOW- 
NICZEJ. Sekcja turystyczno - sportowa 
koła młodzieży pracowniczej przy oddzia- 
ie PZZPP. i H. w Sosnowcu organizuje 
w dniach 6 i 7 czerwca br. dla członków 
koła wycieczkę krajoznawczą do Krzywo- 
„łotów. Dojazd do st. kol. Rabsztyn. Wy- 
jazd nastąpi w sobotę dnia 6 czerwca br. 
z Sosnowca do dworca kolejowego północ 


nego. Na dworcu w Rabsztynie będą ocze-- 


kiwać na wycieczkę przewodnicy z koła, 
którz poprowadzą wycieczkowiczów do 
miejsca kwatery wycieczki. Noclegi zapew 
nione. Koszt wycieczki wraz z noclegiem 
wynosi zł. 4 od osoby. Zapisy przyjmuje 
codziennie sekretarjat kola (ul. Sienkiewi 
cza 17-a I p.) od godz. 19 do 2l-ej do 
czwartku, dnia 4 czerwca br. włącznie. 

Kierownietwo sekcji wokalno - muzycz 
nej Koła Młodzieży Pracowniczej przy 
oddziale PZZPP. i H. w Sosnowcu zawia- 
damia wszystkich zainteresowanych. że 
zebranie chóru odbedzie się we wtorek, d. 
2 czerwca o godz. 19 w lokalu koła przy 
ul. Sienkiewicza 17-a I p. 

— ODZNACZENIA. Uchwałą kapituły 
godła centralnego związku detalicznego 
kupiectwa chrześciańskiego w Warszawie, 
przyznano kilka odznaczeń dla członków 
oddziału sosnowieckiego z racji 10-lecia 
istnienia związku i za zasługi położone 
na polu pracy organizacyjno - społecznej 
kupiectwa chrześciańskiego, a mianowicie 
Władysław Mączka (odznaka złota). Anto 
ni Rachwalski, Jan Ślęzak, Paweł ('hrobot 
Mikołaj Jędryczek, Antoni Śpiewakowski 
Franciszek Fudalewski, Aleksander Wen- 
cik i Józef Suski (odznaki srebrno). 


i E> 


„Najsilniej ten stoi — kto sam 
stoi“. 

Tę głęboką sentencję Ibsena dosko 
nale zastosować można do obecnej sy- 
tuacji P. C. K. w światowej organi- 
zacji Czerwonego Krzyża. Wielki 
rozwój Polskiego Czerwonego Krzyża 
sprowadza do nas zagranicznych gości 
nie poto, aby nas pouczyć. ale uczyć 
się od nas. Reprezentacje naczelnych 
władz P. ©. K. biorą czynny udział 
w pracach Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża zwykłe w charakterze 
członków prezydjów najważniejszych 
sekcyj i komisyj. 

ednym skromnym sposobem spo- 
łeczeństwo może uzewnętrznić swa 
serdeczne i szczere uczucia i sympatje 
dla Polskiego Czerwonego Krzyża: 
tłumnie zapisując się na jego członków 

Niestety, dotąd zaniedbano tego. 
A cóż być powinno fundamentem orga 
nizacji, jeśli nie liczba jej członków? 
Jak można okazać współdziałanie i 
poparcie, nie wstępując w jej szeregi? 

A jednak liczba członków P. ©. K. 
na terenie Państwa wynosi niewiele 


ponad 200.000 (na Zagłębie Dątrow- 
skie — 4.925). - 


Praca Polskiego Czerwonego 


Co wpłynęło na tot 

Zaniedbanie. Lenistwo. Może Ale 
zmienić to się musil Właściwą oceną 
lracy PCK i najlepszem dla niego 
votum zaufania dzie powszechne 


hasło: sBatdy obywatel Polski —- 
pit Polskiego Czerwonego Krzy, 
ża s 


Żadna instytucja nie daje swoim 
członkom tylu sposobności osobistego 
współdziałania — co Polski Czerwony, 
Krzyż. Każdy może wybrać sobie je- 
den z licznych i różnorodnych działów 
Czerwonego Krzyża i ofiarować mu 
swą najcenniejszą, bo czynną współ- 


pracę. 
MOŻNA WSPÓŁPRACOWAĆ 

w tworzeniu Kół PCK i świetlie, po 
wsiach, osiedlach, związkach i stowa- 
rzyszeniach. Kogo interesują sprawy, 
sanitarne może być uczestnikiem kur: 
sów ratowniczych o różnym zakresie, 
może brać udział w pracach drużyn 
ratowniczych PCK. Kogo interesuje 
praca młodzieży może brać udział w 
tworzeniu Kół Młdzieży P. C. K. 

A należy też zwrócić uwagę na jed- 
ną ważną rzecz Przygotowania do woj 
ny w całym świecie, stała powiększa- 


LOS kupiony u KAFTALA 


staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytw 


Świadczy o tem najlepiej wielką ilość wygranych, jakie padły 


u KAF ; ALA w ubiegłej Loterji, a mianowicie: 


a. 100.000 .. x. 1:3» =. 50.000 na Nr. 56737 
zł. 50.000 na Nr. 122152, zł. 50.000 na Nr. 194562 
„30.000 na Nr. 42008, zł. 30.000 na Nr. 112651 


i wiele wygranych poniżej zł. 80.000.— 
Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wygrane s 


poprzednich Loterji, jak: 


milioa złotych na Nr. 61415 w 26-ej Loterji miljon 


złotych na Nr. 72450 w 8l-ej Loterji, oraz wygrane po: 200.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. NA DZIESIĄTKI MILJONÓW ZŁO- 
TYCH, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego kolektura KAFTALA cieszy 
sią tak wielką popularnością wśród graczy. Wobec zbliżającego się ciągnie- 
nia I-ej klasy, które rozpocznie się już 18 czerwca, należy pospieszyć się % 


kupnem losu w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, uł. św. Jana 16. 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


Z CZELADZI 
SAND ENE 


Konto P, K. O. 304.761. 
a DEE e a EA aiia] 


Zamach samobójczy przez zawód miłosny 


W`Czeladzi usiłowała otruć się e- 
sencją octową Helena Paczyńska, za- 
mieszkała przy ul. Zacisze 7. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy w 
szpitalu czeladzkiem desperatkę prze- 
wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie na dalszą kurację. 

Jak ustalono powodem rozpaczliwe 
go kroku młodej kobiety był zawód 
miłosny. 

Paczyńska miała bowiem narzeczo 


RY y= 
EOT 


pey 


nego i niebawem odbyć się miał ślub. 

Narzeczony począł jednak Paczyń 
ską zaniedbywać, to też zrozpaczona 
dziewczyna usiłowała pozbawić się 
Życia. 

(p) NA ZJAZD PRZECIWGRUŻLICZY 
Dr. Wiśniewski z Czeladzi wyjechał na o0- 
gólnopolski zjazd przeciwgruźliczy, który 
odbędzie się w Wilnie w dniach 81 bm. 1 
i 2 czerwca. 


Pryw. Żeńska 3.kl. Szkoła Handlowa 


(dawniej Marji Bojarskiej) 


STOWARZYSZENIA „CENTRAŁ A DETAL. I DROBNYCH 
KUPCÓW W POLSCE“, 


Oddział w Będzinie, Kołłątaja 45, tel. 5-47 
przyjmuje zapisy i udziela informacyj codzinnie w godz. 10 — 13. 


Do kl. I-ej przyjmowane są kandydatki bez egzaminu na podstawie 
świadectwa ukończenia szkoły powszechnej. 


Uczenice zamiejscowe korzystają ze zniżek kolejowych i tramwajowych. 


Knyia-1o hula dla kraj 


tr. 9 


mie ilości i jakości sił zbrojnych, orag 


prawie wykończone towaniś 
obronne ludności = wielu 
państw powinny sb olkie rze” 


sze naszego społeczeństwa, żeby utwieg 
dzić go, że państwa te nie na samych 
siebie szykuję najróżnorodniejsze true 
eizny chemiczne, że fabryki chemiczne 
pracują nietylko dla użytków w czą« 
sach pokojowych, lecz w pierwszym 
rzędzie przygotowują zapasy dla pr:e 
prowadzenia przyszłej wojny. 


Konieczność obrony przed środka- 
mi chemicznemi zmusza 
społeczeństwo do zapoznania się ze 
sposobami i Środkami ratownictwa 
przeciwgazowego. 

* Polski Czerwony Krzyż przygoto- 
wuje kadry instruktorskie dla szkole- 
nia, oraz drużyny ratownicze, wYszho< 
lone nietylko w służbie ogólno ratow= 
niczej, ale przedewszystkiem w służbie 
przeciwgazowo-ratowniczej. 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
PCK zorganizował 55 drużyn raiow: 
niezych, dalsze są w przygotowaniu. 


„Kto nie idzie naprzód, ten się 
cofa“. i 
To też ani praca Polskiego Czer 


wonego Krzyża osłabnąć, ani zasoby, 
się kurczyć nie mogą. Przeciwnie, dą- 
żeniem całego społeczeństwa winno 
być, aby Polski Czerwony Krzyż z każ 
dym rokiem rósł i potężniał. 

ETAT 


Gimnazjum Kupieckie w Bąbrowie 


Od nowego roku szkolnego powstaje w 
Dąbrowie Górniczej Koedukacyjne Gim- 
nazjum Kupieckie, które mieścić się bę« 
dzie w budynku po Państwowem Semi- 
narjum Nauczycielskiem. Informacji u- 
dziela codziennie Kancelarja Szkoły Ham 
dlowej Żeńskiej w Dąbrowie Górniczej, 
ul. 3-go Maja 4, tel. 1-56. 

MORCA EATER RO WIERA SKA ZĘBY EAE 


a LLC 
— A DROŻYZNA WZRASTA. W im 


spektoracie pracy w Sosnowcu odbyło się 
posiedzenie komisji statystycznej, która 
ustaliła, że koszty utrzymania rodziny 
robotniczej w Zagłębiu, złożonej z 4 osób 
wzrosły w maju o 2.15 proc, w porówna» 
niu » kwietniem br. 


— ZBIÓRKA ULICZNA. W dniu 1-go 
czerwca odbędzie się zbiórka uliczna i w, 
lokalach publicznych na rzecz budowy re- 
mizy ochotniczej straży, pożarnej w So- 
snowenu. Komitet apeluje do społeczeństwa 
miejscowego o poparcie tej akcji. 


— e: 
.. 


KOMUNIKAT BIURA ZJAZDU JUBIL. 
HARCERSTWA ZAGŁĘBIA DĄBROW- 
SKIEGO. 

W sobotę zostało uruchomione biuro 
informacyjno - kwaterunkowe w magistra 
eie m. Dąbrowy. Biuro sprzedaje znaczki 
zjazdowe pamiątkowe i wydaje zniżki 
tramwajowe (dla wszystkich w grupach 
conajmniej 10 osób). Biuro zjazda przy» 
pomina, że posiadający legitymacje zja- 
zdowe i harcerze umundurowani z legi- 
tymacjami ZHP. mają prawo do zniżki 50 
proc. Biuro informacyjne załatwia wszel- 
kie formalności i wydaje legitymacje zja- 
zdowe. 


Epilog śmiertelnego zabiegu 
akuszeryjnego 


W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odpowiadała wczoraj akuszerka z kol. 
Niemce 39-letnia Józefa Sierońska, o- 
skarżona o zadanie śmierci mieszkance 
irrabocina w powiecie będzińskim, Na 
talji Lupowej. 

Sierońska dokonała u Lupowej nie 
dozwolonego zabiegu akuszeryjnego,w 
wyniku którego Lupowa 20 akaf 
pobycie w szpitalu zmarła. 

Sąd skazał  akuszerkę na trzy, 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych oraz pra 
ktyki akuszeryjnej na przeciąg lat 
5-ciu i na 1000 złotych kary pieniężnej 
Karę pozbawienia wolności zniżona 
skazanej na półtora roku więzienia na 


M WZROK KODOWA ZSOWARO ZZA SSZEESZDA 2a3Adzie ustawy amnestyjnej. 


Z żawiERCIA 
f  REEETYS ZGEZENESZZSZEE. 


NOWE CENY NA MIĘSO I WĘDLINY 
Ustalone i ogłoszone przed kilkunastu 
dniami ceny na mięso i wędliny nie zosta- 
ły przez województwo zatwierdzone. Na- 
tomiast wydano polecenie ustalenia no- 
wych i-.to niższych cen. 3 
To też w dniu 27 bm. na posiedzeniu ko 
mósji cennikowej ustalone zostały nowe 
ceny, które obowiązują od dnia 28 bm. 

Przedstawiają się one następująco: 
słonina świeża zł. 160, sadło niesolone 1.60 
smalec topiony biały ezysto wieprzowy 
210, szynka gotowana 3.00, smalec szary 
189, żyle 3.50, polędwica wędzona %00, bo- 
czek surowy wędzony 2.00, rolada 260. bo- 
czek gotowany wędzony 2.20, serdelki 2.30 
rozmaitość I-szy gat. 2.10, rozmaitość II 
gat. 1.70, parówki 2.40, kadry] 1.00, salce- 
son włoski zł. 1.60, kiszka pasztetowa 1.60. 
kiszka krakowska 2.10, kielbasa zwyczaj- 
na 1.60, kielbasa serdelowa 1.60, kiełbasa 
krajana sucha 3.20, schab surowy 1.40, 
wieprzowina z bilem 1.20, eynadry 1.40, 
kiszka kaszauwa z kaszy tatarczanej 60 gr. 
żeberka z mięsem 1.10, kiszka wątrobiana 
(leberwurstj 90 gr., nogi 50 gr., kości 30 gr. 

W typa samym dniu ustalone zostały 
nowe ceny na mięso wołowe, które obec- 
nie wynoszą: mięso wolowe zł. 0.95 za klg., 

' Avctroba i serce 95 gr. glowizna 50 gr. 0- 
zór %5 gr, lój nerkowy 1.15 zł, łój kiszko- 
wy (0 gr., baranina 95 gr., cielęcina 95 gr. 
fiaki 10 gr. Uwaga: Kości nie może być 
w/ecej. jak 20 proe. ogólnej wagi sprzeda- 
nego mięsa. 

Konsnment, któryby stwierdził, że sprze 
dający mieso wołowe. wieprzowe i wędli- 
nv pobierają wyższe ceny, aniżeli prze- 
widują ustalone obecnie cenniki powinien 
zameldować o tem policji. 


(z) POŻAR W KOTOWICACH. Weczo 
raj o godzinie 11 przedpoludniem w domu 
Antoniego Slabosza, zamieszkalego we 
wsi Kotowice, gm. Włodowice wybuch) Po 
żar, który na szczęście strawił tylko dach 
gdyż ściany domu były murowane z ka= 
mienia. Do pożaru przybyła straż miej- 
ska z Zawiercia i straż wiejska z Włodo- 
wie. Ustalono, że pożar powsta! wskutek 
wzdliwej budowy komina. 

—e0)9— 
Z OLKUSZA 
EEANN EEE 
(uv) UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE W 

`. GLKUSZU. Dzisiaj i jutro odbędzie się w 

Olkuszu zlot organizacyj katoliekich 2 0- 

kolicy Olkusza. Spodziewany jest duży 

zjazd młodzieży katolickiej. 

(o) POŻAR W ŁANACH WIELKICH 
W nocy na 29 bm. spłonęły w Łanach W. 
gm. Żarnowiec dwie zagrody, mianowicie 
Macieja Koźlickiego i Ludwika Skibki. 

Przyczyna pożaru nieustalona, prawdo 
podobnie jednak ogień zosta] zaprószony. 

(o) PRZYGODA STRÓŻA GM. RAB- 


SZFPYWV. W dy 28 bm. donosiliśmy o przy 


PEZOA 


ERF 


DU. 3 

— Owładnął panią gwaltowny atak 
nerwowy... Szczęściem na czasie uśmie 
rzyć go zdołałem i widzę z przyjem- 
mością, iż stan zdrowia pani jest obec 
sie zadawalający. 


— Uczuwam wielkie znużenie... 
zdaje mi się, że moje nerwy i muskuły 
są poprzerywane... Skąd to pochodzi? 


— Zwykły to skutek nerwowego 
ataku.. Bądź pani jednak spokojną... 
nie obawiaj się; spoczynek i djeta 
przez dzień cały, a do jutra zupełnie 
pani wyzdrowiejesz. 

— Bezustanne 
pali.. 

— Możesz je pani gasić letnia limo: 
niadą. 

— Skąd jednak u mnie objawił się 
ów kryzys, ktćrego nie pamiętam 
wcale? 

— Ten pan — rzekł doktór, wska- 
zując na Owidjusza — może panią le- 
piej odemnie o tem objaśnić. Nie by- 
łem obecny przy początku paroksyz 
mu, a skorom tu przybył, rozwinęły 
się niebezpieczne symptomy. 

— Po południu owładnął tobą na- 


pragnienie mnie 


"SPRAWIEDLIWOŚ 
ZWYCIĘŻA! 


GEM 


oraz wiele wygranych niżej 


koce wj 
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Los do I kl. 36 Loterjikup 


W KOLEKTURZE 


ST. HLAWSKIEJ 


W SOSNOWCU, 3-go MAJA 28. 
lub w oddziałach: 
w Będzinie, Małachowskiego 1. 
w Dabrowie Górn, 3-go Maja 2 
w Zawierciu 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 8. 
W ubiegłej 35-ej Loterji nasi Klienci wygrali: 


50.000 - z: na nr. 182097 2Q.000 2 na nr. 25125 


500 złotych” na 
Ciągnienie I-ej kl. rozpoczyna się już 18-go czerwca br. 


Wylłączna Reprezentacja na Śląsk I Zagłębie 


„MOTORYZACJA: 
KĄTOWICE, Raciborska 48, Tel. 313-49 


Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej: 


Dreka Slaskich Tacniczayc Zakładów Kaukowych w łalowitah 


5.000.— Zł. na nr. 138669  1.000.— Zł. na nr. 11673 500 Zł. na nr. 75439 
2600 yti 5-4 1 58606 21.000. w» 02036 500——;,3 . 148062 
2.500.— „ „ „ 148979 1.000— =: '„ I48002E-DOQ== "52, 54403220 
2.500-— „*,, ”„ 172087 1.000.— + „ IBQ067000= , 2y s 103253 
2000== 5» ©, IIGSB "L000G=". 5," „108971 DO0EG 0 5-130260 
2000-— a E 490667" EOUOES » „ 193396 500— „ „ „ 172073 
2.000.— „ »„ >», 15481 500.— » »„ 1662 500.— ,„ ,„ ,, 172087 
Foos ei 1555-106875 45008 s „BOACWD==" "> 170005 

500.— 37025 500— „ „ „, 182064 


ogólną sumę zgórą 100.000 zł. 


SAMOCHODY 
ANGIELSKIE 


najnowsze modele » 


Cena od Zł. 4650.— 


IA że; 


podaje do wiadomości, że w dniach 23 i 24 czerwca br. w godzinach od 9-ej do 
13-ej odbędą się wpisy do następu 4cych szkół: 
Szkoły Techników Budowlanych, 


» w Chemików, 

» » Drogowych, d 
z =: Elektrotechników, 
z 2 > Mechaników, 

5 Mistrzów Maszynowycħ, 


raz próbne wpisy do: 


Szkoły Podmistrzów Hutniezych (wieczorowej) 


zaś w dnia 25 i 26 czerwca br. od godz. 


badaniem lekarskiem i 
stracja Za 


pra 


krej przygodzie stróża gm. Rabsztyn, W. 
Nowary w nadleśnictwie gorenickiem t-wa 
Saturn. i 

Jak się dowiadujemy, awanture w nad 
leśnictwie wywołał sam Nowara, który 
przybył tam w towarzystwie Bolesława 


A 


POWIEŚĆ. 


Ca 
< 


legatek nerwowy — rzekł Soliveau —- 
i to bez żadneg powodu. Jęki twe i 
krzyki objaśniały, żeś mocno cierpiala 
Wiłaś się w spazmach po podłcdze. 


— To szczególne... — szepnęła 
Amanda — nie przytrafiło mi się ni: 
gdy nic podobnego. 


— Nie wysilaj pani umysłu na 
zgłębienie owej zagadki — rzekł dok- 
tór. — Powtarzam, iż wszelkie niebez 
pieczeństwo minęło, starania moje o- 
lecnie są nie potrzebne. / Żegnam 
więc panią. -> 

Owidjusz wyprowadził lekarza. do 
ogrodu. 

— Strzeż się pan — rzekł tenże —- 
dawać tej kobiecie raz drugi podobną 
dozę kanadyjskiego płynu,jaką dałeś 
jej wczoraj bez umiarkowania. Zabil- 
byś ją odrazu!  Pragnąłeś zapewne 
zmusić ją do wyjawienia subis czegoś. 
Szczegóły te mnie nie obchodza, "lecz 
jakiemkolwiekbądź byłyhy ońe, popeł- 
niłeś występek! 
`  — Nie powtórzę tego już więcej 
— wyrzekł Soliveau zmieszany — a 
teraz proszę, racz pan przyjąć należ- 
ność, jaką dłużny mu jestem. 


Klektrotechnicznych, 

8-ej egzaminy sprawdzające 
psychotechniecznem. Wszelkich informacyj udziela admi 
kładów w godzinach urzędowych. 


łącznie z 


Ziarnika z Gorenic w stanie podchmielo- 
nym. 

Jak twierdzą gajowi, Nowara ubliżał 
żonie nadleśniczego, wobec czego został 


przez nick wyrzucony z podwórza nad- 
leśnictwa. 


voktór Richard odmówił rwzyjęcia 
honorarjum i odszedł. i 

— Szczęściem, że nie umarła! 
myślał, wracając Owidjusz — ten czło- 
wiek byłby mnie z pewnością oskarżył 

I wszedł do pokoju Amandy. 

— Prosżę cię, barorie — wyrzekła 
—. teraz, gdy jesteśmy sami, powiedz 
mi otwarcie, eo się to stało?.. z jakie- 
go powodu dostać mogłam tak gwai- 
konopi nerwowego ataku? 

ówiłem ci już przed chwilą, że 
nic nie wiem. Nie widzę powodu, któ- 
ry wywołał owo cierpienie. Wybiegiem 
zaniepokojony po doktora i szezęściem 
znalazłem ot tego. 

Amanda opuściła głowę na podusz- 
ki w zamyśleniu. 

— Jesteś skazaną na djete — mó- 
wil Soliveau dalej — sam więc dziś 
pójdę na śniadanie. Przyślę ci przez 
słażącą limonjadę. 

— Dobrze, dobrze... przyślij m: Ma- 
gdalenę. 

Soliveau wyszedł. Amanda “cigala 
go ponurym, nienawistnym wzrokiem 
aż ku drzwiom. 

~ —- Nie... nie! — szepnęła — ona kla- 
mie... to nienaturalne. Im więcej roz- 
ważam, tembardziej ta rzecz cała pvu- 
dejrzaną mi się wydaje. Byłam więc 
chorą niebezpiecznie... miałam atak, 
w którym umrzeć mogłam!... 

Na wspomnienie śmierci zadrżała. 

— I nie sobie nie przypominam! -- 
mówiła dalej — a jednak... Tak... tak! 
piłam czarną kawę, wlawszy w takową 
dwa kieliszki likieru Chartreuse... gdy 
nagle mgla rozpostarła się przed me- 
mi oczyma... nie nie widziałam... nie 


DODATNIE ZMIANY W PLANIE LO. 
TERJI PAŃSTWOWEJ. 

Po zakończonem niedawno  ciąguieniu 
czwartej klasy trzydziestej piątej Loterji 
Pańswowej, uwieńczonej  wyłosowariem 
głównej wygranej w wysok. miljona zło- 
ych (który to miljon, mówiąc naw.usem, 
znalazł się w rękach ludzi, żyjących z pra 
cy zarobkowej) — weszlismy w okres na- 
stępnej, trzydziestej szóstej Loterji. Wan 
to zaznajomić się z jej planem i rozważyć 
szanse, jakie zapewnia ona graczor: 

Zasadnicze linje, wytkuięte począwszy 
od 26 i rozwinięte w 82 Loterji, nie uległy 
zmianie: utrzymany jest podział na cztery 
klasy, główna wygrana klasy czwartej wy 
nosi w dalszym ciągu miljon złotych itp. 
Wysokość i ilość poszczególnych wygra- 


„nych w perwszych 38-ch klasach jest nie 


mal identyczna w porównaniu z pop rzed- 
nią Loterją; nie różnią się też globalne su 
my wygranych w każdej z tych klas. 

Natomiast dość wydatne zmiany wyka 
zuje plan klasy czwartej. Kwoty osiagnię 
te dzięki skasowaniu ciągnień  dodatko- 
wych, oraz wygranych seryjnych, a także 
— zredukowaniu w czwartej klasie ilosci 
stutysięcznych wygranych z czterech Jo 
trzech pozwoliły na dokonanie szeregu po 
sunięć, które spotkają się niewątpliwie z 
powszechnym aplauzem szerokich kół gra 
czy. 

Na uwagę zasługuje przedewszystkiem 
wprowadzenie nowego typu wygranych — 
mówimy wciąż o czwartej klasie — po sie: 
demdziesiąt pięć tysięcy złotych każda. 
Wygranych tych będzie czery; właścicieio 
wi ćwiartki losu przypadnie z tych wygra 
nych na czysto, już po uwzględnien'u usta 
wowych potrąceń, piętnaście tysięcy zło- 
tych. 

Ilość wygranych po dwadzieścia tysięty 
złotych powiekszono z dziesięcin nu pięt- 
naście. Jest to zmiana, która odpowiada ży 
czeniom wielkiej liczby graczy, bedących 
zwolennikami średnich wygranych. Ucie. 
szy ich też pewnie wiadomość, że stałych 
wygranych w czwartej klasie będzie, za- 
miast ezternastu, osiemnaście, chociaż wy 
sokość ich zmniejszono z trzydziestu na 
dwadziecia pięć tysięcy. 

Wreszcie podkreślić należy, że ilość naj 
mniejszych wygranych tej klasy (dwie$- 


cie złotych wzrosła o 5391, o tyle więć wzro ` 


sły też szanse zwrotu kosztów losn za ea 
lą Loterję. 

Jak widzimy. wprowadzone do planu 
czwartej klasy trzydziestej szóstej Loterii 


* Państwowej zmiany są dalszym etapem w 


posuwaniu się po linji interesów «:ixzy, 
po której to linji Generalna Dyrekcja Lo- 
terji Państwowej podąża konsekwentnie 
od szeregu lat. 

W dniu 1 ezerwca rb. rozpocznie «ie cią 
gxicnie pierwszej klasy, która potrwu 4 
dni. a przynosi: jedną wygraną w wysokoś 
ci stu tysięcy złotych a także po jednej w 
wysokości pięćdziesięciu i dwudziestu ty 
sięcy zł. Dalej pieć wygranych po dzie- 
sieć tysięcy. dziesięć po 5 tysięcy, pietna- 
ścia po dwa tvs'nes trzydzieści po tysiąc. 
pięćdziesiąt pu “> tset złotych itd. — ogó 
łem trzynaścia tysięcy wygranych na su- 
me 1,418800 zł. 

Dodać należy. że w każdym dnin ciąg- 
nienia. po wylosowaniu wszystkich wygra 


nych danego dnia, wylosowany badzie je-. 
den zwitek z numerem, na który przypad 


nie stała dzieńna wygrana w wysokości 
dwudzestu pięciu tysięcy złotych. 

Jnż zatem w pierwszej klasie można u- 
zyskać bardzo poważną wygrana. dlate- 
go nie należy zwlekać z nabyciem losu, 
który można dostać w jednej =z kolektur. 
rozsianych po calej Rzeczypospolitej. 


ERSEFSTTYSIEY. TAPTE: PERON AANE EITE ES ERRE EEEE TOEIC 


słyszałam! Ach! ezyliżby ten 
nikczemny otruć mnie usiłował: 
I zapomniawszy o swem osłabie 1u, 
zerwała się z łóżka, podeszła do stołu, 
nieuprzątniętego jeszcze od dnia wczo 
rajszego I wziąwszy butelkę od likieru 
Chartreuse, oglądać ją poczęła. Bu. 
telka wypróżnioną była zupełnie. 


tèr 


— A jednak ja nie wypiłau: wszy- 
stkiego! — zawołała — pamiętam ta... 
pamiętam! Zostało jeszcze ze trzy kie- 
liszki na dnie tej flaszki. W ter więe 
to likier nikczemnik wlać musiał tru- 
ciznę, a następnie wylał pozostałą mie 
szaninę, by jego zbrodnia się nie wy- 
dała. Miałam więe słuszność, nie ufa- 
jąc temu zbrodniarzowi! Poznawszy, 
żem go zbadała, chciał mnie się po- 
zbyć... rzecz jasna. Leez gdzie on wy- 
lał pozostałą resztę tego zatrutego na- 
poju? 

Tu spojrzała na wygasłe ognisko 
kominka. Garstka zwilgoconege po- 
piołu zwróciła jej uwagę. 

— Tu więc — rzekła, wskaznjąc — 
ukrył dowód swej zbrodni. Doktór nie 
mógł pojąć, skąd pochodziło to nagłe 
moje zasłabnięcie... lecz ja to dobrze 
rozumiem. Ha! teraz bardziej nóż hie- 
dy będę się pilnowała... Kim jest ten 
nędznik, który nie zawahał się tak 
mnie jak Łucji życia pozbawić? Wie 
dzieć to muszę... będę wiedziała . za 
jakabądź cenę! 

Tu położyła się na łóżku. Za chwi- 
lẹ późriej weszła służąca z oberży, 
przynosząc limoniadę, którą napoiła 
chorą. 

a 46a. 
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NISE PARADE EE | (ZE 


Kino „PALACE” w Sosnowcu 


Niedziela dnia 51-go maja 
Na ogólne żądanie wznowiony film p.t. 


Oskarżam Cię Matkol... 


Ceny miejsc od 25 gr. 


Poniedziałek dn. 1-go czerwca. Wielki dramat szpiegowski t 


Miłość szpiega 


W rol. głównej Iwan Petrowicz 
| Ceny miejsć od 25 groszy. 


RACZ E EAA 


Dziś ostatni dzień | 


Ceny miejse od 25 dzą 


głynna operetka według znanego kompozytóra Abrahama p. t. 


Czarujące i przepiękne zdjęcia egzotycznych krain południa. 


i głó i. Ulubieniea publiczności wspaniała śpiewaczka — 
MATTA KGGRRTH- oraz urodziwy amant IWAN PETROWICZ. 


Nadprogram: TYGODNIKI PATA.  Potzątek seansu o godz. 15. 


EEA BORA SOMIT: ssemma raza 


czerwca 1936 roku. Najweselsza komedja 
wiedeńska pt. za 


Wiedeń 
miasto moich marzen 


(RANDEZ VOUS W WIEDNIU) 
Wspaniała muzyka, piosenki i tańce. W rolach gł. najsłynniejsi 
artyści ekranu: MAGDA SCHNEIDER, WOLF ALBACH-RET= 
TY, LEO SLEZAK, ADELA SANDROGK, LIZZI HOLZSCHUH, 
GEORG ALEKSANDER i imni. 
NADPROGRAM TYGODNIKI PATA. 
CENY MIEJSC OD 25 GR. Początek seansu o godz. 15. 


Od poniedziałku tj. 1-go 


DZIŚ! DZIŚ! 


Film pólen humoru o potężnej emocji onującej treści 


Zaczęło się od pocałunku 


s ED E N. Niebywałe tempo akcji! Koncertowa gra a rtystów! Najwspanialsza 
* = "| JOAN CRAWFORD, BRIAN AHERNK i FRANZ MORGAN. — 


KINO 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


OSTATNIE 2 DNI. BILETY OD 25 GROSZY 


POTĘPIENIEC 


4-ro krotnie odznaczony najwyższemi nagrodami jako najpiękniejszy film. 


Dziś i jutro o godz. ll-ej bogate PORANKI DLA MŁODZIEŻY. 
Uzysty dochód z poranku niedzielnego przeznacza się do dyspozycji Komite: 
tu Tygodnia Dziecka. 
»SINGER* 


za. 160 
ZR. pler$cieniowo - 


benkowe do «zycia į bafto szvjac 
wprzód i wstecz z S0-lelnia gwara 
cja. ~ Dostawa na koszt firmy 
Ilustrowane cenniki bezpłatole. 


„DOBROMASZYN?* 


32 » 


WARSZAWA, CHMIELNA 


NOWE SYST 


Każdy otrzymuje nagrodę 


kto nadeśle trafne rozwiazanie 
ogecąche ald ogendurt ciN 


, Za trafne rozwązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy nastę 
pujące nagrody celem zdobycia klienteli. 
1 Nagroda 4-lampowy aparat radjowy 11-12 Nagroda Gramofony walizkowe. 
2. Nagroda Maszyna do szycia. 18-30 Nagroda Zegarki męskie. 
8. Nagroda Rower damski lub męski. 81-40 Nagroda Obrazy olejne. 
4-6. Nagroda Aparaty fotograficzne, 41-60 Nagroda Kasety toaletowe. 
7-10 Nagroda Aparaty radjowe. 

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie- 
lenie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym 
zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema żadnych ' zobowiązań. 
Rozwązanie należy przesłać odwrotnie  załączając ew. znaczek na odpowiedź, którą 
się w każdym razie otrzymuje. Adresować: Dom Wysyłkowy „Polonia“ Kraków, 
Wielopole 8 — 10. 


ZE SPORTU 


WYŚCIGI KONNE W. KATOWICAOB. 

W drugi dzień Zielonych Świąt, w 1l-ym 
dniu wyścigów. konnych s totalizatorem 
w Katowicach na torze w Brynowie ro- 
zegranych zostanie siedem gonitw I to $e- 
dna s przesakodami na dystansie ok. 4009 


Jaworanik, Bźrseleoki KH — Zoww II, 
Že. strzelecki — TUR. Makabi — Owiaż. 
da, Kazimiera — Nordja 


Fundusze, składane przez społeczeń- 


| Kino „APOLLO” w Sielcu 


mtr. jedna z płotami i pięć gonitw dła 
koni 3-letnich ze sarszymi. Początek go- 
nitw o godzinie 153.30 bez względu ną po- 
gode Liczny udział koni zapewniony W 
związku z dłuższą przerwą od środy: ' 


DZISIEJSZE SPOTKANIA PIŁBAR. 
SKIE W ZAGŁĘBIU. 

W dniu dzisiejszym odbędą się dalsza 
spotkania o mistrzostwo piłkarskie Zagłę- 
bia. 

O mistrzostwo A klasy walezą. w. Czelu 
dzi: Brynica — Hakoah, w Milowicach: 
Płomień — Sarmacja; w Grodźen: Solvay 
-— CKS. i w Będzinie: Zagłębianka -- Un- 
ja 


stwo, POLSKI OZERWONY KRZYŻ 
zamienia w kolumny samochodów, w . 
samoloty: sanitarne, w szpitale, lecz- 
nice, sanatorja, w olbrzymi i niezmier: 
| nie cenny sprzęt sanitarny. 


m sRE SR A AM 24 
ETC EE EY S a CED QE 


Pensjonat „ZDROWIE” 


Księdza 


Adrzeja Huszny 


Ząbkowice, Basiula 5 tel. 21 
Utrzymanie dzienne 4 — 6 złotych. 
Kuchnia zdrowotna, herbaty zioło- 
we z własnej wytwórni. Wikt obfity 
Pokoje słoneczne, werandy, wygody 
współczesne, elęktryczność, radjo 
widok rozległy, lasy, rzeczka, 20 mi- 
nut spacerem do tworca kolejowego 
i poczty. Dogodna komunikacja ko- 
lejowa z Dąbrową, Będzinem, Za- 
wierciem, Sosnowcem, Katowicami. 


O mistrzostwo B klasy odbędą sią spot 
kania: Brygada — Samson, Sosnowiec — 
KSM. Zew — Placówka, Saturn — Cy- 
klon, Orzeł — Gwiazda, Tur — Dąbrowa. 
O misfrzostwo © klasy walezą: Strzelee 
— DKS, Nadbrynica — Sokół, Bałtyk — 
Mars, Saturn II — Jedność, Victorja — 


DZIŚ |! W niedzielę 31 maja! Arey- 
dzieło filmowe pt. 


Wyprawy krzyżowe 


W drugi dzień świąt wspaniały film 
p. t. 


Chińskie morza 


"Bilety od 26 gr. (O godz. 11 rano 
PORANKI. 


A 
ALE NIE KO 
Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek,nawet unieszcześli- 
wić na cafe życię! 41 lat doświadcze- 
nia i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


SPORZĄDZ. pg. PAT. AMER.N? 1959701, 


W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH_NAŚLADOWN 


Nagrodę otrzyma każdy 


kto nadeśle trafne rozwiązanie 
ZSIPŚYW ĘIS KAT ZSILEICSOP EIBOS KAJ 
Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przysłowia  przeznaczyliśmy 
zjednania sobie klienteli następujące nagrody: > 
1. Nagroda zł. 100— gotówką 6—9 pagrody Lee” ryż na ubranie, 
z i 1 u 


TO Ghe ATRA 0 - 


celem ` 


5 Maszyna do szycia, 10—15 x 
8. w Aparat fotograficzny 16-—30 $ Zegarki męskie, 
4. % Kilim, 31—40 >» Obrazy olejne, 
5 e Aparat radjowy 41—60 „ Art. rzeźby s drzewa. 


oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia ! 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, 
o którym zawiadomi się pisemnie. Nadsyłający rozwiązanie niema żadnych zabo- 
wiązań. Drobna opłata przesyłki nagrody na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 
przesłać jaknajprędzej załączając ew. znaczek poczto na odpowiedź, którą się 
w każdym wypadku otrzymuje. Adresować: — Dom Wysyłkowy „GLORIA 
Kraków, Florjańska 43/H. 


htóż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość? sg 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz- Grafolog 6 WOMOUTH 4 
« Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemmnej 
- uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący 
mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na od- 
ległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziem- 
skiej Medjum „TAMAHRY'* które posiada nadprzyre- í 
dzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralne- ` 
go w transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomo- 
cą kontaktu pisma i kilku włosów, danej osoby. Odkry- 
wa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje prze 
szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne, 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od 
wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum „TAMAHRA* jest nieo- 
mylne. Zestawia w transie szczęśliwe i Pewne większej wygranej N-ra losów, wska 
że gdzie takowe można nabyć. i 

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz 
kilka włosów i l— zł. znaczki poczt, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt. 

Medjum „DTAMAHRA* wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, któ- 
ry pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz newego 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu i zadowolenia duchowego. Wie- 
lə wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający Się do 
mnie dziekuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: 

Jasnowidz WOMOUTH. Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2. 


Zakład  artystyczno - rzeżbiarski 
i kamieniarski 


JANA ZAGÓRSKIEGO 


$osnawiec, ulica Aleja 8. —Telsfon 12-48 


WYKONYWA: 
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani- 
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be- 
tonowe i mozajkowe t. j. ody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. 
Wykonanie solidne i dogodne warnn 
— płatności. — 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
Sa Z 0SP „ET APORSZAYJ CN I 


NAUKA I WYCHOWANIE 
CAIETE EEE E SEZ DESA: SETA 


WYUCZAM wodnej i trwałej ondulacji, 
Sosnowiec, Dekierta 8 Salon fryzjerski 
Bristol. Sy PŹE CEL 
KONCESJONOWANE Żeńskie Kursy 
Kroju, Szycia, Modelowania i Bieliźniar- 
stwa Natalji Stypułkowskiej, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14, przyjmują zapisy ucze- 
nio. Na kursie wyucza się kroju bluzek, 
sukien, kostjamów, palt, peleryn, komple 
tów oraz dziecinnej konfekcji. Absolwent- 
kom wydaje się prawne świadectwa. Opla- 
ta ratami. 


POSADY I PRACE 
WRZE SARETE 


PRZYJMĘ stolarza na roboty fornierowa 
ne i chłopeów do nauki. Zgłaszać się wto- 
rek, Stary Sosnowiec, Promyka l-a. 
MŁODY spokojny niepijący, poszukuje 
pracy, jako dozorca domowy w Zagłębiu, 
najchętniej w Sosnowcu. Wiadomość w 
S AI = RE Z 
FRYZJERSKI pracownik zdolny potrzeb 
ny zaraz na stałe. Dąbrowa, Sobieskiego, 
vmielakowaj> 5 n E zost 
EEZROBOWNI i którzy obeznani juz w po 
dróżach potrzebni do zbierania zamówień 
pertretowych zarobek 100 zł. miesięcznie, 
Zgłaszać się we wtorki. Ząbkowice — Bie- 
lowizna dom państwa  Brzybyłowiezów. 
PAX „A NOR ROD oa aE 
POWAŻNE przedsiębiorstwo . przyjmie 
kilku panów: do stałej pracy | akwizycyj- 
nej, oferty z adresem i podaniem dotych- 
czasowego zajęcia. kierować do admini- 
stracji „Expresu Zagłębia: dla S. Z. 
POTRZEBNA zaraz slużąca, umiejąca £0 
tować oraz kelnerka do kawiarni „Hel“ 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8. |_| — 
POTRZEBNA uczenica do szycia oraz ob- 
sługaczka. Sosnowiec, Dekierta 5, 1 pię- 
ONY. ua 8BRRIAGRENAN AW NBT ANIE 
POTRZEBNA prasowaczka do bielizny 
sztywnej. Sosnowiec, Piłsudskiego 15, Ru- 
UREOWUŁS e A SP NL 
POTRZEBNE panienki do szycia podręcz 
ne otaz specjalistka od koszul , męskich. 

atowice, Plae Marszałka Piłsudskiego 12 
Jadwiga Why ne NON RPO 
PRZYJMĘ chłopca lub dziewczynę, obez- 
nanych w pudełkarstwie, introligatorstwie 
Sosnowiec Rybna 8/16 godz. 8—10. _ 
POTRZEBNA kucharka. Bar Silozja, ul. 
1 main 14, Sosnowiec. 


LOKALE 
ZY TROPY 
4 POKOJE z kuchnią do wynajęcia wiado 


P TARNE UCE SE A wada 0 LODY 
DO wynajęcia sklep z urządzeniem lub 
bez. Wiadomość w administracji. 
DWA pokoiki z kuchnią do wynajęcia. 
Sosnowiec, Pilsduskiego 108. 


DWA pokoje z kuchnią zaraz wynajmę. 
Wiadomość Piłsudskiego 56. 0. 
WYNAJMĘ pokój umeblowany dla pań, 
zaraz. Sosnowiec, ul. Warszawska 14. 


WYNAJMĘ dwa pokoje z kuchnią. Ow- 
siana 10. 


HARMONJĘ stoliczkową sprzedam, za- 
mienię na rower lub maszynę do szycia, 
Czeladź, Pierackiego 18, Mucha. — — 
MIESZKANIA 8—2-pokojowe z wygoda- 
mi do wynajęcia zaraz, Wiadomość $o- 
snowiec, Gen. Bema 4, u dozorcy. __ 

CZTERY pokoje z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. czynsz 
miesięczny. Sosnowiec, Tabelna 19. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
OROPERIPATUS DEREN 


SPRZEDAM parcele leśną pod budowe do 
mu letniskowego, w dobrym punkcie, przy 
przystanku kolejowym Żarki, obox kos. 


ciółka  nowowybudowuego, miejsc? cud? 
wne. Wiadomość. poczta Łazy Stanisław 
Czapligo. 


SPRZEDAM dom nowy 3 ubik. sklep, WY 
gody. Budynek zaczęty na 3 piętra. Pọ- 


sesja nadaje się dla większ. interesu. Ad: 


res w administracji. |. | a o 
SPRZEDAM maszynę do szycia Sinęera 
50 złotych bębenkową. Jęzor, Cebrat. ___ 
WYDZIERŻAWIĘ mieszkanie ze skle- 
pem w nowym domu. Sosnowiec, Piłsud- 
skiego 21-a, dozorca wskaże RE: 

SKLEP do sprzedania w dobrym punk- 
cie wraz z mieszkaniem. Wiadomość ul. 
Kamienna 2. Sosnowiec. 


| FESE GOMERA ER 
KUPIĘ motor 3 do 4 koni 220 wolt — 380 
Cze'adź. Piaski. Borowa _4. A. Weleel. 
ROWER meski używany półbalonowy 
sprzedam. Sosnowiec. Orla 16 m. 1_ 


DO sprzedania kuchnia lub sam kredens. 


Sosnowiec. Narutowicza 20. Grochowski. 


N a A CEZ < R: 2 A nt” > EE RIM —- 9 


SPRZEDAM 2 place po 28 pręty przy 
Rybnej. Staropogońska 16 m, 8. 
DOM, kilkanaście ubikacji, wymagające 
remontu, blisko tramwaju. Będzin, Kosze 
lew, okazyjnie sprzedam. Będzin, Okrzei 
74, Dudkiewicz. jzeja 0 NB di 

PATEFON walizkowy sprzedam nie dro- 
go, zamienię na rower deplace. 'Ksawera; 
Paryska Anhui se 2 
SPRZEDAM majątek niedrogo 18 ubika- 
cii, plac pod budowę. Będzin, Zagórska %4 


Utemańny 


Tapczany, materace, kozetki, fotele. Ce- 
ny niskie. Warunki dogodne. Sosnowice, 
1 Maja 14, Tomczyk. 


Wapno 
z pieca Hoffmanowskiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Zakłady 
Wapienne Józef Palusiński Sosnowiec, Śro 
DUŻO jest gilz do papierosów w opako- 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz nalep- 
sze „KRYZYSOWE — PASCHALSKIU- 
GO“ — pięć groszy pudełko.  — — —— — 
KAFLE staniały, ceną od 20 gr. kafle ko- 
lorowe, płytki ścienne glazurowane, cegla 
szamotowa. Wapno gaszone, oraz wszelkie 
przybory do pieców sprzedaje najtaniej 
Zajdler Sosnowiec Stara 4 telefon 1863. 
budowlane w bryłach, pierwszego gatun- 
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica: Czeladź. telefon Z WER 
Z POWODU zmiany interesu sprzedam 
dom o dwuch frontach w śródmieściu Dą- 
browy — Górn. blisko tramwaju i koleji. 
Wiadomość: Dąbrowa Górn. ul. Narutowi 
Wi ©ŁÓIEGRN IN AMEA EA 
KUPIĘ gospodarstwo rolne z budynkami, 
Cenę i miejscowość podać do adminis"ra- 
cji pod „gospodarstwo“. 
woz 

Nr. 5 tanio sprzedam. Sosnowiec, ul. Śwo- 
bodna 22. 


DOM 12 ubikacji plac dwu frontowy po- 
dzielny 2.900 metrów; cena 10.000 zło‘ ych. 
Wiadomość Expres Będzin. — — — — — 
SKLEP spożywczy w dobrym punkcie 
gprzedawi tanio. Wiadomosć: Expres So- 
al il AEP ki Ki zz ONE 
SPRZEDAM plac na Długiej.  Wiado- 
mość: Solarz, Staszica 13, godzina 5 uo 6: 
SPRZEDAM sklep speżywczy tanio byle 
zaraz lub urządzenie. Wiadomosć w admi. 
nistraeji.. 


ELEGANCKIE i tanie gorselety pasy, sta 
niczki „Rozałja* Sosnowiec, Dęblińska 11 
tel. 7-68. 


Z POWODU wyjazdu sklep spożywczy do 
sprzedania. Wiadomość w administracji. 
SPRZEDAM dobrze zaprowadzony zakład 
gastronomiczny — centrum miasta -—— Za 
binety. Starkiewicz, Częstochowa, „lono. 
OKAZYJ NIE dwie szafy do sprzelania, 
tanio jesionowe polerowane w dobrym sta 
nie. Stolarz, Florjańska 16. — SA 
DWA place 27-33 pręty przy Bandurskie- 
go sprzedam właściciel Moniuszki ż-u. 


SPRZEDAM parę koni i wòz Piaski, No 
wopogońska 98.9 1. uc ah 
HARMONJĘ stoliczkowe sprzedam Qze- 
ladź, Legjonów 16 lub Reymonta 69. 1.ata. 
DOMEK do sprzedania. Będzin, ul. 1-go 
Mowa e C l So 
MOTOCYKL na chodzie sprzedam tanio 
Sosnowiec Małachowskiego 14 gospodarz. 
SPRZEDAM tanio dobrą biurową maszy- 
nę do pisania. Wiadomość w administra. 
CIEN a ine a e e e RD RZE PO PORADE 
CEGIELNIA do sprzedania w Sosnowcu, 
Wiadomość. Pank Zagłębia, Sosnowiec 
w godz. 16 — 19... a AE 
SPRZEDAM maszynę „Singerać krawiee 
ką dobry stan. Sosnowiec, Perla T. Iwań- 
SREL E E Sg $ : 
SPRZEDAŻ.Dom dochodowy 5 sklepów na 
Pogoni 45.000: Dom nowy 16 ubikacji 19 000 
om nowy rejestracja i koncesja na włas 
ność 25.000: Dom nowy pod Będzinem Ż 
sklepy 8 ubikacji 9.500: Dom nowy przy 
Piłsudskiego 14.000: Domek nowy Zagórze 
3.500. Gospodarka rolna domek nowy ziemi 
4 mórg 7.000: Place budowlane kanalizowa 
ne w Pogoni 3.500: Place dwa Klimantow- 
ska po 1900 Sosnowiec Mościekiego 12 biu 
To. 
CKAZYJNIE sprzedam maszyne czółen- 
kową do szycia. Sosnowiec, Barbary 20 
TERASA T EERO DAR 
SPRZEDAM Auto Forda w dobrym stg- 
nie Jan Warwas kol. Grabocin k/Strzemie 
T |NEEDONARZE BE ONA 
SPRZEDAM domek. plac dwufrontowy 
nadajacv sie pod dalszą budowę. Sosno- 
wiec. Nowa I4-a. 
SPPRFEDAM tanio 
wv ea "nej budowy. Wiadomość w admi- 
nistracji. ANO A A E T AET e ANE 
SZAMOTOWĄ cegłę z rozbiórki pieca 
sprzedam. Zgłoszenia portjernia Huty 
Pawla: Szopienice. | ..5 "ou 02. 
DOM murowany 6 ubikacji słonecznych 
7 zabudowaniami i ogrodem sprzedam:— 
Cona 7.500 zł. wplaty 5.000 zł. reszta we- 
dlug umowv. — Ząbkowice. Bielowizna 
Nr. 63 J Ociepka. 


| Warszawską. — 


ładny dom dwupietro. 


Najskuteczniejszym 


lekarstwem 


na zwalczenie kryzysu jest podnie- 
sienie stopy życiowej. 
Korzystaj więc ze wszystkich 


udogodnień jakie daje w życiu co- 


dziennem 


elektryczność. 


Gd i — 10 czerwca 


WIELKI TYDZIEN 


POLSKIEGO CZER 


SEEE W: OB TYM * PARADY AOKI PARA WAR A PL AB IB LÀ FYIR ACELS 
RADJO 4-lampowe z wbudowanym glo- 
śnikiem 95 złotych sprzeda: Pryt, Czeladź 
Podwalna_8. 

SAMOCHÓD reklamowy Chevrolet l'j 
tonny na chodzie sprzedam zł. 800. Sosno- 
wiec, Robotnicza 2. nia RACINE 
„DO sprzedania dom nowy o 6 ubikacjach 
w ładnem położeniu. Cena 3.000 złotych. 
Wiadomość Orla 30 „Przyszłość. 
SPRZEDAM szafy, bieliźniarki, stoły, 
biurka bibljoteki, kredens pokojowy, trè- 
ma dębowe. Bosnowied, Kowalska, plac 
Kościelny, Maj. 


SAMOCHÓD reklamowy l'h tonny Chev- 

rolet czwórka na chodzie sprzedam tanio 

Sosnowiec, Robotnieza 2. — — ——— — 

wągry. pryszcze zzubisz tylko 
REMEM META 

skład apteczny, Będzin, Kołłątaja 1. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
SAADE ZEEE ERASTA "SAS 


ROJEK JAN zgubił legitymację bezrobo 
cia wydaną w Sosnowcu. EMS ZZ 
NOWAK JÓZEFA zgubiła dowód osobi- 
sty kolejowy, wydany przez dyrekcję 
Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić: Gołonóg, Parkowa 16, za wyna- 
środzeniemt mM- 0e o 0502 55, 
JĘDRAS BOLESŁAW zgubil legityma- 
cję bezrobocia wydaną w Dąbrowie. 
UNIEWAŻNIAM świadectwo z ukończe- 
nia praktyki fryzjerskiej wydane przez 
Sobelmanaą 1930, roku, potwierdzone przez 
A Es ri na nazwisko H. Zió: 
ek. - 


plamy, 


MATRYMONIALNE 
w EL 


KOLEJOWY emeryt samotny uczciwy, 
beznałagowy, lat 49 właściciel domu z bra 
ku znajomości szuka towarzyszki życia 
materjalnie niezależnej. Oferty Częstochy 
wa. Dąbrowskego MI. 

PANIE różnych sfer z majątkiem, gotów 
ką. wszystkich miejscowości Polski, pr szu 
kują kandydatów na meżow, nawet bezro 
botnych. Ułatwia zapoznanie dyskreśnie 
bezinteresownie. T. Rudzki, Kalisz,  Koś- 
ciuszki 17. kysz 
POSIADAM zamożne partje z różnych 
sfer spolecznych. Łączę małżeństwa szyb- 
ko, szeześliwie, dyskretnie, za co mam licz 
ne podziękowania. Czasopismo matrymo- 
njalne , Przyszłość” do nabycia w kio- 
skach. Potrzebny praktykant — ka na 
praktykę biurowa. ferty składać Sosno- 
wiec „Przyszłość“ Orla 30. 


RÓŻNE 
WETTRANIATROWRIEJE 


KUCHMISTRZ przyjmuje zamówienia 
na przyjęcia, wesela od 10 zł. wzwyż. Šo- 
snowiec. Racławieka 6, Stanik. 
RUTYNOWANY buchalter bilansista za- 
łatwia wszelką korespondencję, przyjmie 
pracę pół dnia ewent. zastępstwo lu 
arkretariat. Referencje pierwszorzędne — 
Zełoszenia Sosnowiec skr. pocztowa 123. 
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa „KALOTECHNIKA“ S 
enowiec, Piłsudskiego 12, tel. 11-45. Po 
powrocie z Warszawy, stosuje różne 
nowości z najlepszych aparatów. — Ra- 
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów. zmarszczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększające. Trwałe przyciem 
nianie brwi i rzęs, systemem paryskim. 


UWAGA Publiczności! Została nowootwo 
rzona pralnia „Pralpol* wykonuje się na 
miejscu szybko. solidnie. ceny reklamowe. 
Bedzin. Modrzejowska 89. 


WONEGO KRZYZA 


Poszukujemy samodzielnych 


BLACHARZY 


do szpanowania cienkich blach. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków p. 
adresem f. H. ielski Sp.A. Od. rfi 
Poznań, ul. GQ. Wilda n. 186. 


- . pamiętaj, że tylko RET 
WOJCIECHA MIROCHY 
zdrowe tanie słodycze wywałuj 
dowolenie Twych daiecł — Bprzódać 
wszędzie. 


Były felczer 


Szpitala skórnego św. Łazarza w Warszą- 


wie H. Rudziński przyjmuje od 18 — 20 


D browa Górn. ul. Kościuszki nr, 2. 
MATEMATYK i"fizyk (dyplomowany) 
przygotowuje do egzaminów Katowice, 
Wodna 5a m. 4. 


-~ Biura pisania podań : 


do władz administracyjnych i SADO.» 
WYCH E. LWOWSKIEGO i do władz 
acministracyjnych K. STANKIEWICZA 
Sosnowiec, Warszawska 6, I-sze piętro. _ 


Fot "grafie 
pamiątkowe od KOMUNJI ŚW. artystycz 
nie wykonane. Ceny przystępne. | 

S Mieszkowska 
Sosnowiec, Piłsudskiego 20. 
ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej wła 
domości, że 1 robotnik kopalniany Józef 
Jan Kapsa, stanu wolnego zamieszkały 
w Mysłowicach, ulica Stawowa 4, syn nie 
zameżnej Marji Kapsa, zmarłej, a ostat- 
nio zamieszkalej w Mysłowieach, 2. nie- 
zamężna Anna Qorgoniówna, robotniczka 
zamieszkała w Mysłowicach, ulica Strze- 
lecka. Lepianki, córka rolnika Andrzeja 
Gorgonia i Marjanny z domu Gajewska 
oboje zamieszkałych w  Dłużeu, powiat 
Olkusz chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winna 
w Magistracie w Mysłowicach i „Expre 
sie Zagłębia”, Mysłowice, dnia 28 mają 
1936 r. Urzędnik stanu cywilnego Ryszka. 
st. sekretarz miejski. 


Qniulacja trwala gwarantowana 2. 3 


Zawiadamiamy Szanowne Panie, że w na- 
szym pierwszorzędnym salonie dla Pań, te 
na za ondulację trwałą bniżona zosta:a 
do zł. 5. Za jakość i trwałość wykonania 
gwarantujemy. „SANITAS“ (G. KR A. 
WIEC) Sosnowiec. ul. Modrzejow ka Nr. 
1 (obok sklepu p. Wolskiego). 


Biuro pisania podań 


do władz administracyjnych oraz prze 
pisywań maszynowych LESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ulica Warszaw- 
MANDZE WE 
UCIEKŁ pies od. czyściciela miasta maly 
bialy w czarne łatki, uszy stojące bez 0+ 
gona. Znalazca odprowadzi na wynagro< 
dzeniem Dąbrowa, Żeromskiego 13, So- * 
DORIS OSO Z r 
TRWAŁĄ ondulację wykonywam. Sosnd 
wiec, Okrzei 24, Pytlik. 


-= — 


UWAGA! Koledzy, byli ochotnicy „armji 
polskiej. posiadam kiosk z gazetami prz% 
ulicy Warszawskiej róg Modrzejowskiej, 
wszelkie tygodniki dzienniki na życzenid 
dostarczam do domu. Ozłonek Zwiazkń 
byłych ochotników armji Polskiej. . 
dział w Sosnowcu. 


rukowano tarbą rotacyjną iabryki farb drukarskica „Pięmeni” w Warszawie, 59. AKC. 
EEEE TSS YE Z EES SEESE A, 


Wydawca Helena Mensiorska, 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiac Teatralna 1. 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski 


